Nr. 22. 


KINO-TEATR 


ARY 


Piotrków Tryb. 
ul. Legjonów 11 


W rolach 
głównych 


Początek o godz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 


2. ó//__ Piotrków — Tomaszów sobota 21 września; 


“DZIENNIK NAR 


A CEEE A E 
Dziś! Najpiękniejszy film szpiegowski. Wielkie 
arcydzieło reżysera polaka R. Bolesławskiego 


Marion Davis i Gary Cooper 


„SZPIEG 13” 


Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 


Asa 


Floty bojowe Włoch i Anglji w ruchu 


Włoskie okręty budzą niepokój w Grecji — Okrety 
francuskie także w drodze 


ATENY. Flota włoska odyiłynęła 
wczoraj z Salomik w kierunku Stam- 
būtu, Na zasadzie  nadesłanega 
przez ministra spraw zagranicz- 
nych Maximosa niepokojącego spra- 
wozdłamia z Genewy o krytycznem 
położeniu, jakie się tam wytworzy- 
ło, — rząd rozpatruje sprawy, ja- 
kie znaczenie dla Grecji mieć może 
dalsze zaostrzenie się konfliktu 
włosko - abisyńskiego i mogących 
z niego wyniknąć komplikacyj. Ra- 
da ministrów postanowiła dokonać 
w Rzymie nowej demawche w spra- 
wie ruchu włoskich okrętów wojen- 
nych, 

PARYŻ. Agencja Havasą donosi 
z Londynu: Akcja Włoch zmusza 
rząd angielski do przedsięwzięcia 
wszystkich środków ostrożności na 
morzu Śródziemnem jak również 1 
w Egipcie, W tem sposób komentaja 
sytuację osobistości angielskie, oa- 
powiedzialne za ekspedycję floty do 
Gibrałtaru. Prasa angielska zacho- 
wuje prawie że całkowite milczenie 
o ruchach statków, transportach a- 
municji oraz o wszelkich krokach 
dotyczących obrony narodowej. 

GENEWA. Laval odbył dziś z E- 
denem dłuższą rozmowę, która po- 
święcona być miała m. in. omówie- 
niu apółdziałamia floty. francuskiej 


„2 flotą brytyjską na morzu Śród- 


ziemmem. Obiegają wiadomości, że 
w Tulonie zaczęły się przygotowa- 
nia do wysłania części floty fran- 
cuskiej w kierunku Port Saidu. 

GIBRALTAR. Urzędowo komuni- 
kują, iż w pewnych wypadkach nie- 
zbędne będzie, być może, pogasze- 
nie wszystkich świateł w Gibralta- 
rze. i 

LONDYN. Reuter donosi z Rzy- 
mu, że wszyscy poborowi roczników 
1911 — 1915, którzy zostali zwol- 
nieni ze względów zdrowotnych od 
służby wojskowej mają ponownie 
stanąć przed komisjami poborowe- 
-mi. 

LONDYN. Szereg dzienników pod 
kreśla, że w Genewie dopiero teraz 
zaczynają sobie należycie zdawać 
spmawę, jak zdecydowane stanowi- 
sko zajmuje W. Brytanja w obec- 
nym konflikcie. 

» Times“ zaznacza, że doniiedawna 

powątpiewano nietylko o stai wczo- 
ści W. Bryłanji, ale również o tem, 
czy mrozporządza ona nałeżytemi 
środkami. Jednak  nieostentacyjne, 
ale stałe przygotowania, czynióne 
przez rząd brytyjski na Morzu; 
_ Śródziemnem, wywarły wielkie wra- 
żt”nie zarówno w Genewie, jak Í 
Rzymie. W kołach włoskich w Ge- 


newie daje się jakoby zauważyć 
pewna nerwowość. 

LONDYN. Nowojorski makler 
giełdowy Czeriok, głośny ze sprawy 
o koncesje naftowe w Abisynj!, 
przybył dziś do Londynu. Oświad- 


czył, on iż jest w możności zapla- 
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cić żądaną w umowie koncesyjnej 
zaliczkę w wysokości miljona doia- 
rów. Udzielona mi koncesja — mō- 
wił Czertok nie może być zacze- 
piona, ponieważ podpisana została 


przez posła abisyńskiego w Londy- 
me w dn. 19 lipca, podczas gdy 
komcesja Ricketta datowana jest 30 
sierpnia, wobec czego mam pier- 
wszeństiwo. 
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„Bolonia była ostrzelioona 


Dramatyczne chwile zwycięskich letników 


(Telefonem od kpt. Burzyńskiego z Moskwy) 


Kierownictwo zawodów o puhar 
Gordon Bennett'a otrzymało wczo- 
raj wieczorem, drogą telefoniczną z 
Moskwy, wiadomość od kpt. Burzyń 
skiego, nieoficjalnego jeszcze zwy- 
cięzcy. 


W oczekiwaniu odpowiedzi Włoch 


LONDYN. — Specjalny korespon- 
dent „Daily Mail“ w Rzymie, Ward 
Price, nadesłał swemu dziennikowi 
wywiad z Mussolinim, w którym Du- 
ce wypowiedział swe pierwsze wra- 
żenia, spowodowane  T=opozycjami 
Komitetu Pięciu. Mussolini oświad- 
czył: propozycje te są nietylko nie do 
przyjęcia, ale są poprostu śmieszne, 
Mussolini przyznał, iż nie otrzymał 
wprawdzie jeszcze rapartu, ale jeżeli 
wiadomości prasowe odpowiadają 
prawdzie, propozycje Komitetu Pię- 
ciu wydają się ironją. DIA żaspoko- 
jenia dążności do ekspansji Włoch 
w Afryce wschodniej — powiedział 
Mussolini — proponują nam Dana- 
kil i Ogaden, dwie pustynie, z któ- 
rych jedna jest piasczysta a druga 
słona. Możnaby przypuszczać, że Ko- 
mitet Ligi uważa mnie za kolekcjo- 
nera pustyń. 

LONDYN. —— Korespondent Reu- 


PARYŻ. — Korespondent genew- 
ski „Le Temps“ wobec ewentualnej 
odmownej odpowiedzi Włoch, zasta- 
nawia się, jaka będzię dalsza rola 
Rady Ligi Narodów. Przypuszcza on 
iż zgodnie z art. 15 paktu, Rada 
przystąpi do redakcji raportu koń- 
cowego, który będzie miał znaczenie 
formalnego zalecenia, wystosowane- 
go przez Ligę Narodów do stron za- 
interesowanych. Raport przedsta- 
wiony będzie na posiedzeniu Rady 


tera w Genewie donosi, iż baron A- 
loisi nie wyjeżdża w najbliższych 
dniach do Rzymu. Krążą pogłoski, iż 
Mussolini zawiadomił barona Aloi- 
siego, iż nie potrzebuje rad z Ge- 
newy. 

GENEWA. — Oficjalnie Genewa 
czeka na odpowiedź Włoch i Abisy- 
nji, na przedłożone ich delegacjom 
propozycje polubownego załatwienią 
konfliktu afrykańskiego. 

Nieoficjalnie jednak — odpowiedź 
Włoch w formie wywiadu z Benitó 
Mussolini w „Damy Màil“ już nade 
szła i zgasiła drobne płomyki opty- 
mizmu. 

Popołudniu Madariaga zawiadomił 
członków Komitetu Pięciu, iż ma ząa- 
miar nadesłać im relację ze swych 
rozmów z bar. Aloisi i min. Tecłe 
Havariate. W tym celu zwołano po- 
siedzenie Komitetu Pięciu na godzi- 


Co dalej? 


w którem Włochy nie wezmą udzia- 
łu. 

Następnie możliwe są dwie ewen- 
tualmości. 

Zgodnie z życzeniami Anglji, Ra- 
da Ligi Narodów obradowałaby per- 
manentnie w oczekiwaniu rozpoczę- 
cia przez Włochy kroków wojennych 
przeciw Abisynji. Wśród wielu dele- 
gacyj na zgromadzenie, lansowana 
jest jednak koncepcja, aby również i 
Zgromadzenie Lit Narodów uznało 


= 
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Wielku baissa na giełdzie 


PARYŻ. Giełda paryska była dziś 
widownią poważnej Zniżki, która 
objęła wszystkie walory. Tendencja 
zniżkowa, ujawniająca się od kilku 
dni, dziś nabrała specjalnie na sì- 
le. Koła giełdowe tłumaczą popłoch 
w dalszym ciągu niepewną sytuacją 
międzynarodową i groźnemi pogło- 
skami alarmowemi, szerzonemi, jak 
mówią, w celach spekulacji. Nabyw- 


cy zachowywali taką rezerwę,iż tran 
zakcje z trudem dochodziły do skut- 
ku przy wiełkich stratach, Renty 
straciły od 55 centów do 1 franka 
65 cent., akcje przemysłowe stra- 
ciły od 25 do 50 punktów. Bank 
Francji spadł o 475 plinktów do 
8.730 punktów, akcję kanału Suez- 
kiego straciły 575 punktów, do 
16.430. Poważna zniżka objęła rów- 


nę 5-ta popołudniu do gabinetu se- 
kretarza generalnego Ligi Narodów 
p. Avenola. 

Posiedzenie było bardzo krótkie. 
Wysłuchano sprawozdania Madaria- 
ga, który zakomunikował poprostu, 
że obie delegacje włoska i abisyńska 
— odwołują się do swych rządów, 
przyczem odpowiedzi włoskiej można 
się spodziewać jeszcze w ciągu bie- 
żącego tygodnia. W sobotę dnia 21 
b. m. odbyć się ma w Rzymie posie- 
dzenie rady ministrów, na którem 
może zapaść decyzja. Wobec tego Ko 
mitet Pięciu zbierze się prawdopo- 
dobnie również w sobotę. 

GENEWA. — Minister Beck po- 
dejmował dziś śniadaniem premjera 
Lavala, bar. Aloisi i p. Rochet, szefa 
gabinetu ministra spraw zagranicz 
nych Francji oraz kilku członków 
delegacji polskiej. 


Druga ewentualność oparta na 
precedensie, jaki miał miejsce w 
czasie konfliktu chińsko-japońskie- 
go. Wówczas to nadzwyczajne zgro- 
madzenie Ligi Narodów powołało 
stały komitet, złożony z 19 członków, 
który miał za zadanie czuwanie nad 
rozwojem wypadków w  Mandżurji 
napotyka na opór zwolenników na- 
tychmiastowej akcji Ligi, z uwzględ- 


: za obradujące w Permanencji. 
asia artykułu o sankcjach. 


paryskiej 


nież papiery egipskie. Zniżkę tę no- 
towano oficjalnie. w kulisach była 
ona znacznie większa. 

PARYŻ. Nastrój paniki, jaki za- 
panował dzisiaj na giełdzie poran- 
nej, przypisują dzienniki informa- 
cjom o ewęmtualnem zastosowaniu 
przez Wielką Brytanję sankcyj woj- 
hagi 


Polska głosowała za wyborem Rumunji 


do Rada Ligi Narodów 


GENEWA. W kołach rumuńskich 
w Genewie oraz w niektórych dzien- 
nikach bukareszteńskich utrzymuje 
się pogłoska, iż mimo stosunku 
sprzymierzeńczego, łączącego Pol- 


eke z Rumunją — delegat Polski | 


przy wyborach członków Rady Ligi 
Narodów oddał swój głos przeciw- 
ko wejściu Rumunji do Rady Ligi. 
Korespondent Agencji „lekra“ w 
Genewie zasięgnął w tej sprawie 


informacyj w delegacji polękiej © 
stwierdził, że pogłoski te są całko= 
wicie nieprawdziwe. Jak nas zà- 
pewniono — delegat Polski złożył 
swój głos za kandydatura Rumunji. 
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Jak opowiada kpt. Burzyński, 0- 
sada „Polonii II“ przeżyła niesamo 
wite chwile, znalazłszy się niespo- 
dziewanie pod obstrzałem karabino-' 
wym. Samoloty sowieckie, krążące 
dokoła bałonu, usiłowały zmusić na 
szych dzielnych lotników do lądo-, 
wania. Kpt. Burzyńskiemu i por. 
Wysockiemu udało się jednak wy- 
dostać z tej opresji i kontynuować 
lot. i 
Odbywał się on zresztą przy po- 
myślnych warunkach atmosferycz= 
nych. Gdy zabrakło już balastu i: 
zbędnych przedmiotów do wyrzuce- 
nia, nasi lotnicy usiłowali odciążyć 
balon, pozbawiając się nawet czę- 
ści ubrania, Dzięki temu poświęce- 
niu (w górze było bardzo zimno...) 
lądowanie odbyło się dopiero po 57 
godzinach od chwili startu, w Śro- 
dę, o godz. 3-ej nad ranem, koło mi- 
janki kolejowej Tyszkino, w rejonie: 
Stalingradzkim. 

Obecnie zwycięzka załoga bawi w. 
Moskwie, a do Warszawy powróci 
dopiero w poniedziałek, 

Kpt. Burzyński, zaznaczył rów-. 
nież, że wiadomość, jakoby widział, 
lądowanie „Warszawy II“, jest zmy. 
ślona, 


Wypadek samochodowy 
dyplomatów polskich 


SE La TOT dnin aer NA 
charge d'affaires ambasady R. P.. 
Sokolnicki oraz sekretarz ambasady 
Kałuski ulegli wypadkowi samocho- 
dowemu. P., Sokolnieki został ranny | 
lekko w rękę i ramię, p. Kałuski zaś 
został poważnie ranny w głowę. 
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— Prezydent Roosevelt dał telegrati- 
cznie sygnał do rozpoczęcia robót przy 
budowie kanału Florydzkiego, który po 
łączy Atlantyk z zatoką Meksykańską. 

— Sąd karny w Marsylji skazał 29-le- 
tnią Niemkę Elzę Burch na 2 i pół roku 
więzienia za usiłowanie szpiegostwa na 
rzecz Rzeszy Niemieckiej. Skazanej u- 

dowodniono, iż usiłowała wydobyć sze» 
reg wiadomości, dotyczących lotnictwa 
wojskowego. 

— W Chocieburzu (Niemcy) osadzony 
został w areszcie ochronnym sprzedaw- 
ca gazet żyd, który został zaatakowany 
przez tłum za sprzedawanie prasy naro- 
dowo-socjalistycznej, m. in. znanego fy- 
godnika „Der Stuermer". 

— Do Tokio udają się dwaj znani pi- 
loci niemieccy, których zadaniem będzie 
wyszkolić w ciągu 3-ch miesięcy 30 lo- 
tników japońskich. 

— Według doniesień z Hahodatu wy- 
spa Hokkaida nawiedzona została silnem 
trzęsieniem ziemi, Wobec przerwania 
linij telefonicznych i telegralicznych 
brak szczegółów katastroły, 


(BIJA DAGLŁLSNACĄ K 


(Korespondencja własna „łkurjera Poiskiego'*) 


Anglja jest krajem zdecydowanie 
apolitycznym — przeciętny obywa- 
tel interesuje się sprawami ‘swego 
zawodu, sportem, kinem, czasem, 
ale to już zrzadka literaturą i tea- 
trem, a niemal, że nigdy — polity- 
ką. Konflikt włosko-abisyński prze- 
łamał ten mur obojętności i „ulica“ 
zaczęła mówić o polityce. Pisma o 
charakterze  brukowo-popularnym, | 
strzegące zazdrośnie pierwszą stro. 
nę dla sensacyj typu sportowo-ki- 


Konserwatywna prasa, popierają 
ca rząd narodowy, reprezentowany 
w Genewie przez Hoare i Edena, 
jest znacznie spokojniejsza. Oczy: 
wiście Liga Narodów i pokój, mu- 


szą być utrzymane za wszelką ce- 


nę, ale nikt nie mówi poważnie o 
naruszaniu przyjaźni włosko-angiel 
skiej. To pokojowe i „zgenewskie* 
stanowisko rządu Baldwina jest po 
dyktowane w dużej mierze zbliżają- 
cemi się wyborami. Rząd narodowy 


RCIE ABISYÄSRO- WŁOSKIM 


tatów z Fleet Street: lorda Beaver- 


brooka i lorda Rorhermere. Lord 
Beaverbrook, głoszący dzień w 
dzień ewangelję „splendid isola- 


tion“, marzy tylko o chwili, kiedy 
Liga Narodów się rozleci, a Anglja 
przestanie interesować się sprawa- 
mi kontynentu. Prasa Bęaverbrooka 
powtarza do znudzenia, że sankcje, 
są niemożliwe i najlepiej opuścić 
Genewę, pozostawiając Włochom. 
wolną rękę w konflikcie z Abisy-, 


Coraz częściej powtarzająca się o- 
pinja, że sankcje doprowadzić mu- 
szą do konfliktu zbrojnego angiel- 
sko-włoskiego, wywołały oświadcze 


nowego, porzuciły 'dotychczasowe może pochwalić się poważnemi suk 
dobre zwyczaje, umieszczając na ho cesami ekonomicznemi na wszyst-| 
norowych miejscach długie komuni kich odcinkach, jest jednak nieco 
katy z Genewy i Addis-Abeby,'któ-, skompromitowany w opinji ogółu! 
ra gości dobry tuzin specjalnych ko| paktem morskim z Niemcami i zbro 
respondentów. Polityka wdarła się| jeniami. Konflikt włosko-abisyński 
do życia angielskiego, usuwając w| daje świetną okazję do rehabilita- ' 


nja. Lord Rothermere jest jeszcze! nia integralnych pacyfistów, że 
bardziej zdecydowany, prowadząc | pod żadnym pozorem nie zgodzą się 
niesłychaną zupełnie, jak na aieh na wojnę, nawet z ramienia Ligi. 
skie stosunki, propagandę włoskich! Oświadczenie takie ogłosili między 
interesów. Dwum potężnym koncer! innymi: leader Labour Party — 
nom prasowym w anty-ligowym kon, Lansbury i wódz Ligi Socjalistycz- 


„ton opinji angielskiej, ale intencje 


cień otwarcie sezonu piłki nożnej i 


„pierwsze matche rugby... 


Przyczyn tego zainteresowania 
szukać należy w magicznem dźwię- 
ku słowa „wojna”, coraz częściej w. 
różnych przypadkach pojawiające-| 
go się w prasie. Już nietylko ta da- 
leka wojna abisyńska, która nie jest 
wydarzeniem bez znaczenia dla Im- 
perjum Brytyjskiego, ale ta znacz- 
nie bliższa — zjawiająca się, jako! 
ewentualny rezultat dysput genew- 
skich i sankcyj, które dla przecięt- 
nego człowieka z ulicy są czemś nie 
zwykle niebezpiecznem i tajemni- 
czem. Groźba wojny poruszyła opi-| 
nję angielska i dokonała cudu, wy- 
rywająe z apolitycznego uśpienia! 
— masy. Dziś na ustach wszystkich 


są trzy slowa — Abisynja, sankcje 
"1 wojna. Łańcuch przyczyn i skut- 


ków, który wciagnać może 
Europę w nieobliczalną kabałę. 

Opinja angielska, bynajmniej nie 
tak jednolita, jak zdawać się może | 
obserwatorom zagranicznym, jest | 
zgodna na jednym zasadniczym pun | 
kcie — nikt nie chce wojny i nikt 
sobie nie wyobraża, by powtórzyła, 
się po raz drugi tragedja 1914 ro- | 
ku, kiedy angielscy żołnierze ginęli 
w obronie Belgji. Zrozumiały e-| 
goizm narodowy i całkowity brak| 
jakichkolwiek nastrojów wojennych! 
w doskonale pacyfistycznem społe» | 
czeństwie angielskiem tłumaczą te. 
zdecydowanie niechętne wszelkim 
zbrojnym awanturom, nastroje. Nie| 
pójdziemy na wojnę — oto refrain, | 
który słyszy się na każdym kroku, 
w: każdej rozmowie. Nie udało mil 
się dotychczas spotkać ani jednego 
mężczyzny, wyrażającego się o przy 
szłej, możliwej wojnie w sposób już 
nie entuzjastyczny, ale chociażby 
przychylny, czy zrezygnowany. 
Wszyscy zgodnie mówią — nie, nie 
chcemy wojny. 

Dobrze mówić — nie chcemy *ój| 
ny, kiedy wojna wisi w powietrzu— 
trzeba znaleźć jakiś sposób pewny, 
a niezawodny, by uniknać wplata- 
nia się w krwawą zabawę. I tu, kie- 


całą 


cji i napewno pochwalne peany na 
cześć angielskiej polityki zagranicz-| 
nej w prasie opozycyjnej będa do- 
skonałym argumentem w propagan-| 
dzie wyborczej. Tego momentu „wy 
borczego nie należy w ocenie sy- 
tuacji pomijać, nie trzeba go jed- 
nak przeceniać, niewątpliwie bo-. 
wiem decydującą rolę grają intere-. 
sy Imperjum w Afryce i szczere nas) 
stawienie pokojowe obecnego rzą- 
du, 

W opozycji do poczynań genew- 
skich rządu stoi prasa dwóch poten 


cercie sekundują dzielnie mniejsze | 
rybki, jak „Saturday Review“, hi- 
sterycznej imperjalistki lady Hu- 
ston i zdradzającą wielką energję| 
grupa faszystowska Mosleya. Czar- | 
ne koszule angielskie mają wspa- 
niałą i jedyną, zdaje się, w historji 
faszystowskiego ruchu, okazję do 
zadokumentowania swego... pacyfi- 
zmu. Londyn jest literalnie pokry-| 
ty faszystowskiemi sloganami, wzy; 
wajacemi do trzymania się zdala od. 
konfliktu, a na prowincji rozdaje; 
się tysiącami odezwy z efektownym, 
tytułem „Mosley mówi:—Pokój'. 


nej sir Stafford Cripps. Ta dywer- 
sja w łonie socjalistycznego bloku, 
tworzącego niejako podstawę mo- 
ralną ligowych poczynań rządu, u- 
tożsamiającego się z jednomyślną 
opinją- narodu, została w lot po- 
chwycona przez prawicową anty- 
ligowa opozycję i nieproporcjonal- 
nie rozdmuchana. 

Tak przedstawia-się w pobieżnym 
skrócie opinja społeczeństwa an- 
gielskiego — zdecydowanie anty- 
wojenna, ale bynajmniej nie jedno- 


lita. Jerzy Toeplitz. 


Triumfujemy po raz trzeci 


w zawodach Gordon-Bennetla 
Pierwsze i drugie miejsce zdobyła PolsKa 


Wielkie zawody balonowe o puhar 
im. Gordon-Bennett'a zostały już ro 
zegrane. Długość lotu poszczegól- 
nych bałonów nie została wprawdzie 
jeszcze definitywnie ustalona, ale 
mie ulega już najmniejszej wątpliwo- 
ści, że zwyciężyła Polska, zdobywając 
po raz trzeci mpuhar Gordon-Ben- 
netta, tym razem już na własność. 

Palmę zwycięstwa zdobyli kpt. Bu- 
rzyńskt Zbigniew i por. Wysocki Wła 
dysław ma. „Polonji II“ przelatując 
w. linji prostej około 1650 klm. Na 
drugiem miejscu znajduje się rów- 
nież balon polski „Warszawa II“ z 
załogą: kpt. Jansz t por, Wawszczak 
którzy przelecieli około 1500 kim. 
Najgroźniejszy rywal naszych .,ba- 
loniarzy'* — słynny as pilotażu balo- 
nowego Demuyter Ernest na „Bzi- 
gica“ — zajął trzecie miejsce — 
przeleciawszy około 1400 kim. Za | 


nim idzie niemiecki „Erich Deku“ z 
załogą: Gotze Karl i Lohmann Wer- 
ner (ok. 1300 klm.), a dopiero na pią 
tem miejscu znalazł się nasz dwu- 
krotny zwycięzca „Kościuszko — z 
kpt. Hynkiem i por. Pomaskim. 
Wszystkie pozostałe balony lądowały 
stosunkowo wcześnie, przelatując 
niezbyt duże odległości. nie wyno- 
szące nawet tysiąca kilometrów. 

Ofiejalne dane znane będą dopie- 
ro wtedy, gdy wszyscy baloniarze po- 
wrócą do Warszawy i zostaną spraw 
dzone książki pokładowe. Mogą więc 
być jeszcze nieznaczne odchylenia w 
ilości przebytych kilometrów. 

X 

Jest to nowy wielki triumf pol- 
skiega lotnictwa. Triumf tem cen- 
niejszy, że nie przypadkowy, lecz po- 
twierdzający tylko wysoką klasę na- 
szych pilotów, potwierdzający nasze 


dawne zwycięstwa. Nasi „balonia- 
rze“ zwyciężyli znowu mima bardzo 
silnej konkurencji. Do: tegorocznych 
zawodów zmobilizowali się najlepsi 
baloniarze świata, aby obronić pu- 
har przed definitywnem zdobyciem 
go przez Polaków. 
też najlepsze balony: 

Triumf, jaki przeżywa polskie lot- 
nictwo balónowe, jest również tri- 
umfem produkcji krajowej. Balomy 
polskie znane są ze swej doskonało- 
ści, dowodem czego pięć polskich ba- 
łonów biorących udział w żawodach, 
na trzy reprezentujące Polskę. Szwaj 
carzy lecieli na balonie wykonanym 
w Polsce — „Zurich“ i Holendrzy 
na „Toruniu wypożyezonym od nas. 
Nie zawiódł nas sprzęt, nie zawiedli 
i ludzie, 
cięstwo. 


Zmobalizowano 


Odnieśliśmy wielkie zwy- 


Ślady ekspedycji Amundsena 


BERLIN. 
formacyjne donosi za prasą sowiec- 


lazł na wyspie Starchodamsk (?) 


Niemieckie Biuro In-|cznej na Przylądku Czeluskina zna- ka, zawarta w butelce, podaje szereg 


wiadomości o sytuacji i pracach u- 


dy przechodzi się od biernego „nie*j ką, że kierownik stacji meteorologi- Ślady ekspedycii Amundsena. Kart- | czestników ekspedycji. 


do szukania dróg, do czynnej dzia- 
łalności — opinja angielska prze- 
staje być jednolitą. Niewątpliwie, 
znaczna większość społeczeństwa | 
popiera genewskie poczynania rzą-| 
du, a mową sir Samuela Hoare spo-| 
tkała się z uznaniem i przychylną 
oceną w ogromnym odłamie prasy, )' 
począwszy od komunistycznega | 
„Daily Worker“, a skończywszy na. 
ultra konserwatywnej „Morning 
Post“. Front zwolenników Ligi Na-| 
rodów skupia liczne rzesze i nadaje | 
poszczególnych grup, spotykających 
się dziś pod sztandarem „sankcyj*, | 
są bardzo różne. Lewica skrajna i 
umiarkowana wygrywa przy okazii 
antypatje antyfaszystowskie i z roz 
prawy genewskiej robi krucjatę 
przeciw Mussoliniemu. Liberalny 
dziennik „News Chronicle“, który 
w ostatnich czasach bardzo zczer- 
wieniał, jest nastrojony niemal wo- 
jowniczo, tak samo socjalistyczny 
„Daily Herald". Tu czyta się bar-| 
dzo mocne artykuły, wzywające do 
stosowania sankcyj, bez żadnych 
kompromisów i skrupułów. | 


| 
| 
Í 


Zuchwały napad w Casablanca 


CASABLANCA. Dokonano tu w 
biały dzień w najruchliwszej czę- 
ści miasta zuchwałego napadu ban- 
dyckiego. Kasjer West Britisch Bank 
w towarzystwie dwóch woźnych za» 
inkasował sumę 145.000 franków. 


U weńścia do hotelu Excelsior zo- 
stali oni ckrążeni przez grupę 5 hu 
dzi. 

Padło kilka strzałów, wszyscy 
trzej zostali ranni, a pieniądze zra- 


kowane. Bandyci umknęłhi samocho- 
dem. 

Jest to pierwszy od 15 lat występ 
bandycki w Casablance i wogółe w 
miastach Maroca. 


Bojkot towarów niemieckich w Holandji 


AMSTERDAM. Dyrektorzy naj- 
poważniejszych- holenderskich do- 
mów konfekcyjnych i włókienniczych 


Prześladowania 


MORAWSKA OSTRAWA. Wedłue 
nadesłanych tu z zagłębia Karwiń- 
skiego wiadomości w ciągu ostatnich 
kilku dni wydalono z pracy około 130 
górników Polaków, przeważnie tych, 
którzy posyłali swe dzieci do polskich 


postanowili w związku z ostatniemi 
ustawami anityżydowskiemi Rzeszy 


przystąpić do całkowitego hojketu 
towarów niemieckich. 


Polaków na Sląsku Cieszyńskim 


szkół. Wydalania objęły szyby, sta- 
nowiące własność czeskiego Tow. 
górniczo-hutniczego w Pradze, a mia 
nowicie „Gabrjelę”, .,Hobenegzer*, 
„Barbarę“ i „Franciszka. 
CZESTOCHOWA, — Z inicjatywy 


Federacji Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny dziś wieczór na placu 
imienia Bronisława Pierackiego od- 


był się manifestacyjńy wiec prote- 


stacyjny przeciw prześladowaniu Po- 
laków na Śląsku cieszyńskim. 


sowiety uprowadzają rybaków fińskich 


HELSINKI 
rzają się wypadki 


Coraz częściej zda- 
uprowadzenia 


przekraczających na morzu, względe 


Londyn, we wrześniu 
Bez względu na to, jak się skończy 
cała historja, już dziś można stwier 
dzić, że angielscy faszyści na tem 
zarobią, głosząc hasła bardzo wdzię 
cznem echem odbijające się w spo- 
| łeczeństwie. 

W ostatniej chwili we froncie pro 

ligowym pojawiła się poważna rysa. 


mo do Krensztadu 3 młodych ryha- 


mie jeziorze Ładoga podczas mgly | Rów fińskich. 
przez Sowiety rybaków fińskich strefę fińską. Ostatnio uprowadzo- 


Nowy Jork w oczekiwaniu 
NA MŚ „Piłsutdski” 


NOWY JORK. — Przygotowania 
do przyjęcia M/S „Piłsudski“ są na 
ukończeniu. Na przystani powita no- 
wy statek polski kilkanaście tysięcy 
Polaków. Na bankiecie oficjalnym, 
wydawanym na pokładzie w czwar- 
tek, przemawiać będą sekretarz han- 
dlu Roper i sen. Copland. 

Burmistrz Nowego Jorku, Laguar- 
dia przyjmie uroczyście na ratuszu 
prezydenta m. st. Warszawy Starzyń 
skiego. 


Gen. Inspektor Dróż Rzeszy 
w Warszawie 


Wczoraj przybył do Warszawy dr. 
inż. Fritz Fodt, generalny inspektor 
dróg Rzeszy niemieckiej. Popołudniu 
inż. Fodt wygłosił w auli Politechni- 
ki Warszawskiej odczyt na temat go- 
spodarki drogowej Rzeszy niemiec- 


Llazd inżynierów 
drogowych w Warszawie 


Wczoraj rozpoczął swe obrady w 
Warszawie trzydniowy Zjazd Związ- 
ku Zawodowego Inżynierów Drogo- 
wych. 
~ Oficjalne otwarcie odbyło się o g. 
li-ej w auli Politechniki Warszaw- 
skiej. Obrady otworzył prof. Tryliń- 
ski, poczem przemówienia powitalne 
wygłosili minister komunikacji inż. 
M. Butkiewicz, prezes Ligi Drogo- 
wej wiceminister inż. Al. Bobkow-, 
ski, rektor Politechniki Warszaw- 
skiej prof. Edw. Warchałowski oraz 
szereg przedstawicieli organizacyj 
technicznych. 

Zjazd poświęcony jest 
naukowo-drogowym. 


Wycieczka Zw. Młodych 
prawników z Polski 


BERLIN. Przebywający obecnie 
w Niemczech przedstawiciele pol- 
skiego związku młodych prawników, 
z prezesem związku T, Zenczykow-! 
skim, wiceprezesem Z, Kapitania-' 
kiem 'i sekretarzem generalnym J., 
Wielowiejskim na czele, byli obecni! 
ņa kongresie partji narodowo-socja-, 
listycznej w Norymberdze, skąd w- 
dali się samołotem do Bremy, a na-| 
stępnie pociągiem do Hamburga, 
gdzie byli podejmowani przez zwią- 
zek narod.-socjalistycznych prawni-, 
ków niemieckich. Po zwiedzeniu mia 
sta ze szczególnem uwzględnieniem, 
nowobudujących się' części, goście 
udali się wieczorem do opery na) 
„Halkę* Moniuszki. Na dzisiaj prze- 
widziana jest przejażdżka po porcie, ' 
przyjęcie na ratuszu i powrót t. zw. 
„Latającym Hamburczykiem” do Ber, 
lina. 


Awantura hitlerowska 
w Zabrzu 


Z Katowic donosi agencja Press: 
Na Śląsku Opolskim wielkie wraże- 
nie wywołała krwawa awantura, u- 
rządzona przeź hitlerowców w Zab- 
rzu. W kawiarni „„Metropol* obcho- 
dzili hitlerowcy 10-tą rocznicę zało- 
żenia partji. Zaproszono tych człon- 
ków, którzy przed 10 laty wstąpili 
do partji oraz obecnych kierowni-- 
ków ruchu hitlerowskiego na Śląsku 
Opolskim. Z Wrocławia przybył nad- 
prezydent Wagner. i 

Przyszło do sprzeczki z kelnerami | 
o zapłatę. Miejscowy „sturmfihrer'* 
hitlerowski, nazwiskiem Czech, po- 
ranił ciężko sztyletem jednego z kel- 
nerów. Przewieziony do szpitala kel- 
ner. nazwiskiem Kabus, zmarł. c 

Policja musiała stoczyć z hitlerow ' 
cami formalną walkę. Uzbrojeni hit- 
lerowcy stawili opór. j 

Aresztowanych ośmiu hitlerow- 
ców zwolniono z aresztu a jednego z! 
policjantów, który odniósł się do a-. 
wanturników „z  niedostatecznym 
szacunkiem”, wydalono ze służby., 
„Sturmfibrer, który zamordował 
kelnera. znajduje się na wolności. 

Znamienną rolę w swoistej likwi- 
dacji awantury odegrał burmistrz 
Zabrza, Filusch. 


kiej. 


sprawom 


Jani partii narodowa - Socjalistycznej w Norymberdze 


Uwagi ogólne i wrażenia 


Metoda polityczna 


Zmiany jakie dokonały się w okre- 
jsie powojennym w  poglądzie na 
świat, życie, państwo i politykę, spo- 
wodowały także bardzo zasadnicza 
zmianę w samej metodzie polityki. 
Przez metodę polityki nie należy ro- 
zumieć w tym związku samego sy- 
stemu poglądów, ale raczej sposób 
wprowadzania go w życie, jednania 
mu zwolenników i zdobywania uzna- 
nia, Propaganda stała się jednym z. 
Ważnych i walnych czynników także 
i w polityce wewnętrznej. W żadnem 
Z państw współczesnych ta nowa me- 
toda prowadzenia polityki nie zdoła- 
ła wytworzyć tak swoistych i uję- 
tych bardzo ściśle w ramy pewnego 
systemu metod, jak w dzisiejszych 
Niemczech. Objawem tego bardzo 
charakterystycznym i znamiennym 
był zjazd Narodowo-Demokratycznej 
Partji Pracy w Niemczech, który się 
odbył w Norymberdze. Zanim po- 
dzielimy się z Czytelnikami obser- 
wacjami i wrażeniami z przebiegu 
tego zjazdu, pragniemy nawiązać do 
niego kilka refleksyj ogólnych. 
Wydaje się rzeczą oczywistą, że 
dla każdego państwa europejskiego, 
a zwłaszcza sąsiadującego z Niemcą- 
mi, nie jest i nie może być rzeczą o- 
„bojętną to,co się w Niemczech dzie- 
je. Ponieważ — jak wiadomo — pra- 
sa ‘niemiecka jest nastrojona i na- 
„stawiona na jeden ton, prasa zaś kie- 
runków i odłamów myśli politycznej 
niemieckiej poza Niemcami i na emi- 
gracji i prasa w różnych krajach, 
jest nastawiona wobec Niemiec nie- 
przychylnie i podaje bądź to wiądo- 
mości fałszywe, bądź oświetlenia jed 
nostronne, będące np. wynikiem ta- 
kiego czy innego poglądu na świat, 
Przeto. zetknięcie się bezpośrednie z 
e istością “niemiecką wydaje 
się.w tych warunkach. wskazanem i 
pożądanem. Tego zaś typu i rodzaju 
gigantyczna „masówka”, jaką był 
zjazd w Norymberdze, daje do tego 
znakomitą okazję. ` 
Obserwacje i wrażenia, jakie z 
bezpośredniego kontaktu z rzeczywi- 
stością niemiecką można wynieść czy 
też wywieźć, mogą dotyczyć bądź to 
„czynników stanowiących o roli i zna- 
"czeniu Niemiec w sytuacji między- 
narodowej, zatem dotyczyć tego, co 
się nazywa polityką zagraniczną czy 
też międzynarodową, mogą też doty- 
czyć właśnie owej metody polityko- 
wania wewnętrznego, a więc prze- 
'dewszystkiem nie tyle jego kierow- 
niczych idei, ile raczej sposobu od- 
działywania na opinję publiczną, jej 
mobilizowania, - utrzymywania w 
pewnem napięciu, niezależnie zupeł- 
nie od tego w służbie jakich ideałów 
i zasad odbywałąby się ta mobiliza- 
cja. Jest rzeczą właśnie szkodliwą, 
że. niektóre z tych ideałów, jak nn. 
rasizm i różne, towarzyszące mu ob- 
jawy, tak nieprzychylnie nastrajają 
znaczną część opinji w różnych kra- 
jach do tego, co się dzieje w Trze- 


ciej Rzeszy, „że zatraca się wolne | 


spojrzenie na cały szereg innych ob- 
jawów, wśród których nie brak może 
„i takich, które wyróżniają się cecha- 
mi pozytywnemi, w każdym razie za- 
sługują na ich rozpatrzenie i rozwa- 
żenie, 

Wydaje się rzeczą oczywistą, że w 
ujmowaniu tego rodzaju zjawisk, do 
«jakich należy narodowy Socjalizm w 
Niemczech i w ich ocenie, miarodaj- 
nym musi być w pierwszym rzędzie 
polski punkt widzenia państwowy, 
:t. zn. wzgląd na to, jak z punktu wi- 
dzenia polskiej racji stanu, polskiej 
„sytuacji, wypada się ustosunkować 
do tego zjawiska. O tem należy pa- 
miętać i strzec się pilnie, żeby nie 
dać się porwać pewnym prądom ani 
w bezkrytycznym entuzjazmowaniu 
się ruchem  narodowo-socjalistycz- 
nym, ani w równie bezkrytycznem 


właściwe, a. nawet niebezpieczne. ; stanowić może podstawę właściwego 


Tylko polski państwowy punkt wi- 
dzenią jest tu miarodajny i tylko on 


ustosunkowania się do zjawisk tego 
rodzaju, jakim jest narodowy Socja- 


lizm, którego to ruchu sił przeglą- 
dem  imponujaeym był partyjny 
zjazd w Norymberdze, 


- Norymberga dawniejsza i dzisiejsza 


y Przechodząc od uwag do szczegó- nętrzna dekoracyj partyjnych nie 
łów zjazdu w Norymberdze, warto | przyczyniła się coprawda do podnie- 


przedewszystkiem 


zaznaczyć, jakie |sienia tego czaru, przykryła bowiem 


wrażenie robił on pod względem czy- | wszystko, i to, co piękne i to, co naj- 


sto zewnętrznym, optycznym i aku- 
stycznym. 

Nietylko reminiscencje związane 
z początkiem organizacji ruchu na- 
rodowo - socjalistycznego w Niem- 
czech, ale i wzgląd na charakter mia- 
sta, skłonił Hitlera do wybrania 
właśnie tej miejscowości na miejsce 
owych sejmów, czy też wielkich ze- 
brań partyjnych. Cóż tu rozpisywać 
się ną temat uroku i romantyzmu 
Norymbergi, tego miasta, które kry- 
je w sobie‘ niepospolity czar począt- 
ków wielkiej rnieszczańskiej kultu- 
ry niemieckiej z okresu późnego 


kto był w: Norymberdze, ażeby mózi 
się temu czdrówi oprzeć. Rama zew- 


piękniejsze, sztandarami partyjne- 
mi i bogatemi dekoracjami, w któ- 
rych doborze najwidoczniej jeden o- 
bywatel usiłował prześcignąć drugie- 
go, ażeby tylko okazać swój entu- 
zjazm dla odbywających się uroczy- 
stości. Z pod tej bardzo bujnej po- 
włoki partyjnej dekoracji i orna- 
mentyki, gdzie niegdzie tylko wy- 
chodził swoisty urok Norymbergi. 
Miasto jest już od lat kilku przy- 
sposobione do tego rodzaju uroczy- 
stości. Posiada ono olbrzymi i wspa- 
niałe urządzony stadjon sportowy, 
posiada nadto dwa olbrzymie boiska 
z odpowiednio urządzonemi trybuna- 


4 


=. 
s 


mi, na których odbywać się mogą KE owe sejmy partyjne, 


wielkie zebrania i na najwiekszą 
skalę zakrojone rewje członków par- 
tji. Obszar tych boisk imponuje 
istotnie swoim nieprawdopodobnym 
ogromem, którego naprawdę wzrok 
nie jest w stanie ogarnąć. Oprócz te- 
go istnieje pomiędzy tymi boiskami 
wielka hala, w której odbywają się 
zebrania, zakrojone na mniejszą ska- 
lẹ, i raczej już tylko wewnętrzno- 
partyjne narady. Na ostatnim zjeź- 
dzie położono właśnie kamień węgiel- 
ny pod budowę nowej hali, która 
swoimi olbrzymimi rozmiarami za- 
ćmić ma wszystkie próby, podjęte w 
tym kierunku w budownictwie współ 
czesnem, gdyż jest obliczona na 50 
tys. zebranych. Ma to być niby pod- 
stawa pod żywy pomnik ruchu naro- 
dowo - socjalistycznego, jakim są 


Liczba ś organizacia 


Zjazd urządzony był w ten sposób, 
iż codziennie na któtymś z tych wiel- 
kich boisk czy placów zbierała się 
jedna z organizacyj partyjnych, 
Jednego dnia więc zbierała się służ- 
ba pracy, t. j. zszeregowani w bata- 
ijonach pracy partyjni bezrobotni, 
innego dnia zbierała się młodzież 
hitlerowska, jeszcze innego dnia od- 
działy szturmowe (S. A.) i oddziały 
ochronne (S. S.), to znów w innem 
miejscu t.zw. froht pracy, czyli 
przedstawiciele pracodawców i pra- 
cowników, wreszcie także zgroma- 
dziły-się"wybrane” oddziały sił woj- 
skowych, Do Każdej z tych. organiza- 
(cji wygłaszał Hitler przemówienie, 
| które łączyło się żazwyczaj z jakąś 
uroczystością, przyczem w specjalnie 
wzruszający sposób czczono pamięć 
zmarłych. Wszystko to odbywało: się 
oczywiście — z wyjątkiem inaugu- 
rującegóo zjazd dzwonienia w świą- 
tyniąch norymbergskich—bez wszel- 

|kiego udziału duchowieństwa i koś- 
| siata. Trzeba w tych wszystkich u- 
, roczystościach podkreślić następują- 
lce czynniki. Po' pierwsze czynnik li- 
czebny. Liczba ludzi, która zjechała 
|do Norymbergi, sięgała bezmała mi- 
ljona: Zapewne, że mieli oni wszyscy 
pewne udogodnienia kolejowe, ale 


- - Niema: chyba nikogo 


A teraz właśnie jako czynnik trze- 
ci — entuzjazm. Trudno oczywiście 
stwierdzić-i skontrolować, óo He on 
' był -szczerym,--a 0 ile sztucznym, 
choćby tylko w tynt sensie, że był no- 
niekąd objawem pewnego nastroju 
zbiorowego, stwarzającegóo pewien, 
jak gdyby przymus entuzjazmu. Na- 
zewnatrz objawiał się bardzo silnie 
i ujawniał się, ile razy pojawił się 
isam Hitler, lub któryś ż jego pala- 
dynów. Przyznać trzeba, że najwięk- 
| sza popularnością jednak cieszy się 
obok Hitlera, Goering i zastępca 
Hitlera w kierownictwie  partją 
Hess. Słyszało się jednak ciągłe o- 
| krzyki widziało się oczy spragnione 
widoku tych przywódców i miało się 
wrażenie, że te tłumy, które zjecha- 
ły się ze wszystkich stron Niemiec. 
które potrafiły stać po dwanaście 
godzin-na ulicy, są jednak porwane 


ty kolejowej „Gudok“ opisuje ostat- 
nio życie dwóch wielkich wsi nad- 
wołżańskich Kosticzi i Batraki. 
‘Większość mieszkańców tych wsi 
lto są kolejarze i zwykli robotnicy. 
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trud podróży był jednak dość znacz- 
ny, & i trud pobytu niemniejszy. 
Znaczna większość uczestników mu- 
siała obozować we'wspaniale urzą- 
dzonem i wzorowo zorganizowanemi 
mieście obozów. Było tam nadzwy- 
czajnie sehludnie i porządnie, ale o- 
czywiście nie było wygodnie, a wśród 
uczestników widziało się bardzo wie- 
le głów siwych i twarzy pokrytych 
zmarszczkami. l 

Drugi czynnik, obok liczebnego, to 
organizacja, a raczej nawet coś wię- 
cej, co$s innego — to reżyserja. 
Wszystkie te uroczystości na owych 
olbrzymich boiskach były przygoto- 
wane ż taką nadzwyczajną precyzją, 
połączone z niemi pochody i ruchy 
olbrzymich mas wykonane były z tak 
nadzwyczajną akuratnością i plasty- 
ką, że świadczy ona nietylko o wiel- 
kiej sprawności owych reżyserów 
czy dowódców, ale i o nadzwyczajnej 
karności i owem poczuciu wspólnoty 
u wykonawców. To jednak było coś 
znacznie więcej niż widowisko, bo to 
był znowu jeden z tych dowodów 
nadzwyczajnej spoistości narodowe- 
go organizmu niemieckiego. Pod 
względem optycznym najwspanialej 
może przedstawiała się wielka rewja 
oddziałów, partyjnych, zarówno bru- 


Erias z juz am 


jakąś ideą i są elementumi jakiegoś 
ruchu. 

Na zjazd przyjechało sporo zapro- 
szonych gości, „gości wodza”, czyli 
Hitlera. Przyjechało bardzo wielu 
dziennikarzy i publicystów z zagra- 
nicy. Słychać było wszystkie języki, 
zwracała uwagę nadzwyczajna ilość 
Japończyków. Byli przedstawiciele i 
przedstawicielki faszyzmu  angiel- 
skiego z pod znaku Mosleya. Byli 
przedstawiciele faszyzmu rumuńskie 
go. Byli przedstawiciele mocarstw i 
państw, w imieniu których wygłosił 
krótkie przemówienie do Hitlera, 
gdy przyszedł złożyć im wizytę, am- 
bąsador Lipski. Siedzibą tej dostoj- 
nej sosjety był Grand Hotel, w któ- 
rym mieszkali także i najwyżsi do- 
stojnicy Rzeszy oraz posłowie i am- 
basadorzy Rzeszy w innych pań- 
stwach, miedzy nimi także ambasa- 


| Z NN — + >>> MM 


natnych (3. A.), jak i karnych 
(5. 5.) świadcząca, że oddziały te 
stanowią swojego rodzaju armię, 
świetnie wyszkoloną i mającą poczu- 
cie dyscypliny. Gdy patrzyło się z 
górnych trybun na tę olbrzymią ma- 
sę czarnych uniformów, miało się 
wrażenie, że poruszają się czarne fa- 
le jakiejś wielkiej wody, otoczonej 
brunatnym lądem. Wrażenie optycz- 
ne było istotnie niezwykłe. Nie 
mniejsze wrażenie sprawiał widok 
młodzieży i dzieci, które potrafiły 
na jedno skinienie zastygnąć w ru- 
chu, jak wyszkolona armja, by wy- 
buehnąć potem entuzjazmem po prze 
mówieniu Hitlera. 

Popisy wojskowe, które stanowiły 
niejako kulminacyjny punkt uroczy- 
stości w dniu ostatnim tuż przed 
zamknięciem sejmu, zgromadziły 
znowu olbrzymie tłumy i były dowo- 
dem jeszcze jednym znanej i uzna- 
nej sprawności i nadzwyczajnej kar- 
ności armji. Precyzja ruchów i po- 
stawa wojska, które z Reichswehry 
przeobraziło się szybko w Wehr- 
macht, budziły podziw widzów i en- 
tuzjazm zebranych mas. Coprawda 
entuzjazm w odniesieniu do oddzia- 
łów partyjnych był większy, niż do 
oddziałów wojskowych. 


dor Rzeszy w Warszawie v. Moltke. 
Reszta gości honorowych, dla któ- 
rych nie można było znaleźć pomie- 
szczenia w tym hotelu, mieszkała w 
hotelu bardzo oryginalnie urządzo- 
nym, mianowicie w kompleksie kil- 
kudziesięciu przetykanych wagona- 
mi restauracyjnymi, wagonach sy- 
pialnych, gdzie pomieszczenie było 
bardzo wygodne i nadżwyczaj przy- 
jemne. Goście otoczeni byli nadzwy- 
czajną starannością. 

Pozostaje więc ten zjazd jako wra- 
żenie czysto zewnętrzne, obraz bar- 
dzo sugestywny, świadczący o War- 
dzo wielkiej energji i sile narodu 
niemieckiego. Wypadnie, przecho- 
dząc od tych wrażeń czysto zewnętrz- 
nych zastanowić się nieco nad wew- 
nętrzną treścią kongresu, a więc 
mów wygłoszonych i nastrojów, któ- 
re się przejawiały. Z. Ł, 


życie religine utrzymuje się w Rosji Sowieckiej 


Korespondent nadwołżański . gaze- 


li mieszkańcami gospodarstw zbioro= | ny miejscowy cieszy się wielkim au- 


wych panujy zupełna zgoda w spra- 
wach religji. We wsi Kosticzi odre- 
montowano z zebranych funduszów 
cerkiew, gdzie regularnie odprawia- 
ne są nabożeństwa; kolejarze śpie- 


potępianiu go. To są skrajności nie-” Między nimi a „kołchoznikami', czy-' wają w chórze cerkiewnym. Duchow 


torytetem. 

Dowodzi to, że ludność tamtejsza 
wcale nie stanowi podłoża dla agi. 
tacji bezbożniczej.  Korespondencj: 
powyższa, ńie ulega kwestji, nosi 
charakter denuncjacji. (KAP). 


..toczące się od dłuższego czas% 
pomiędzy Polskiem Radjo a Filhar- 
monja Warszawską pertraktacje, do- 
tyczące współpracy w nowym sezo- 
nie muzycznym, zostały ostatecznie - 
zerwane. Polskie Radjo, rezygnując 
z zespołu orkiestrowego Filharmonji 
jako całości, rozpoczęło angażowanie 
własnego zespołu i przyjęło już do 
niego kilka znakomitych sił... 


Prasa 6 nominacjach 
senackich 


W „Kurjerze . Warszawskim“ 
„Bl“ podkreśla ogromną rolę, jaką 
odgrywa Ślask w naszem gospodar= 
stwie. Autor przytacza szereg cyfr; 
ilustrujących doniosłe znaczenie 
Śląska w całokształcie naszej pro* 
dukcji przemysłowej, a także jega 
znaczenie z punktu widzenia fiskal- 
nego, sytuacji rynku pracy, aktyw" 
ności bilansu handlowego, ete. Wi 
tych wszystkich dziedzinach zna» 
czenie Śląska, a zwłaszcza jego prze 
mysłu, jest niezmiernie poważne, 
Winno to, zdaniem autora, znaleźć 
wyraz w zapewnieniu przemysłowi 
śląskiemu reprezentacji w Senacie, 


„Nawet te sfery gospodarcze, które 
ustosunkowują się pozytywnie do stru- 
ktury ordynacji wyborczej, mniemają, 
iż raczej nieprzychylne światło na tę 
strukturę rzuca fakt, z pewnością para- 
doksalny, iż przy ostatnich wyborach 
przemysł śląski nie przeprowadził, czy 
nie mógł przeprowadzić swego reprezen“ 
tanta do sejmu i senatu. Reprezentanta 
takiego, który, związany z terenem i z 
codziennem życiem praktycznem prze- 
mysłu śląskiego, mógłby w należyty spo 
sób, przedewszystkiem na płaszczyźnie 
wiedzy praktyczno-fachowej, reprezen- 
tować w parlamencie interesy śląskiego 
gospodarstwa przemysłowego, Mimo, iż 
nowa ustawa konstytucyjna przewiduje 
dla izb ustawodawczych raczej mierną 
rolę, ważne jest, by podstawowa gospo* 
darczo dzielnica Polski miała odpowie- 
dni głos na ulicy Wiejskiej i aby jego 
brak w sejmie odpowiednio został uzu- 
pełniony, przy decydowaniu nominacyj 
senackich”, „o 


Zgon Juies (ambon'a 


męża stanu Francji 

PARYŻ. Dzisiaj rano zmarł w 
Szwajearji francuski mąż stanu i 
dyplomata Jules Camben. 


Cambon urodził się 5 kwietnia 1845 
roku. W r. 1866 ukończył on studja pra 
wnicze i oddał się karjerze adwokac- 
kiej. Bierze udział w wojnie prusko- 
francuskiej w randze kapitana. Po skoń- 
czonej wojnie przechodzi do administra- 
cji, W r. 1891 zostaje mianowany gene- 
ralnym gubernatorem Algieru, następnie 
przechodzi do dyplomacji i w r. 1897 
zostaje mianowany ambasadorem w Wa- 
szyngtonie, a w r. 1903 w Madrycie, 
gdzie popierał żywo marokańską poli- 
tykę Delcasse. W r. 1907 został miano- 
wany ambasadorem w Berlinie, gdzie 
występuje, jako zręczny rzecznik fran- 
cuskich planów w Marokku, W r, 1912 
zawarł z Kiderlen- Waechterem układ 
w sprawie Konga i Marokka, 

Po wybuchu wojny Cambon powrócił 
do Paryża, gdzie zajmował stanowisko 
sekretarza generalnego w ministerstwie 
spraw zagranicznych. W r. 1920 przewo» 
dniczy paryskiej konferencji ambasado= 
rów. W lipcu 1921 rozpoczął w „Revue 
de France" druk swych pamiętników z 
ostatnich dni przed wybuchem wojny. 
| Był on członkiem Akademii francuskiej. 
W r. 1927 ogłosił pracę p. t. „Le Dipli- 
mate", a w r. 1931 niemniej interesującą 
| pracę p. t. „Dyplomacja wczoraj i dzi= 
| sie 


Zginął wagon pocztowy... 
| w Rumunji 


CZERNIOWCE. — Wielką sensa- 
cję wywołało tu zagadkowe zaginię- 
cie wagonu pocztowego w pociągu 
Czerniowce — Jassy. Pociąg ten 
przybył do Biele bez pocztowezo wa- 


gonu, doczepianego jak zwykle w 
| Czerniowcach. Władze kolejowe 
iwszczęły energiczne poszukiwania 


|zazinionego wagonu. 
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RADJOWY KURJER POLSKI 


Stały dodatek tygodniowy 
Piątek 20-go września 1935 r 


Rok 3 


Nr. 38 


„obre daieko słynie, ale złe jescze dalej.. 


0 kontroli programu radiowego 


Radjo sprawuje trojaką kontrolę 
pad swym programem, Przedewszy- 
stkiem cenzura własną. Przed do- 
puszczeniem wykonawcy do mikro- 
fonu, odbywają się próby, bada się 
tekst. Po audycji, specjalni kontro- 
lerzy, fachowi krytycy programu 
radjowego, opinjują: audycja była 
dobra, zła, średnia, miała takie, a 
takie wady, w przyszłości to, czy o- 
wo, należy zmienić, usunać, popra- 
wić, spotęgować. Codziennie, na 
biurkach odpowiedzialnych kierow- 
ników prozramu radjowego, znajdu 
ją się raporty krytyczne za ubiegły 
dzień. Służą one za podstawę do roz 
mów z wykonawcami programu, roz 
mów, które pozwolą w przyszłości u 
niknąć raz popełnionych błędów, 
czy usterek. Słuchacze radja nie 
zdają sobie sprawy naogół z tego, 
że radjo jednocześnie z nimi wie, 


czy zła. Jeśli była dobra — wyko- 


czy wykonana audycja była dobra,! doba się, znajdowała tak silne CZA 


nawca wystąpi jeszcze przed mikro- radja, jak audycja zła:— niewatpli-| 
‘fonem, jeśli była zła — prelegent! wie oceny ujemne utanęłyby. zniknę 


'nie będzie dopuszczony do mikro- 
fonu, albo też wystąpi dopiero po 
„usunięciu warunków, na tle których 
zrodziły się błędy. 

Drugą kontrolę audycyj sprawu- 
je krytyka dziennikarska. Recenzje 
prasowe z audycyj radjowych, sa u- 
ważane w radjo za głos opinji pu- 
blicznej, jeśli sa fachowe, objektyw 
ne i pisane przeż wybitne indywidu- 
alności krytyczne, przez ludzi, któ- 


AUDYCJA 
DLA DZIECI 


SŁUCHOWISKO RADJOWE 
W SOBOTĘ 21 IX. O GODZ. 18.00 


rzy przygotowaniem swem i wic- 
dzą w sprawach artystycznych, dają ' 
gwarancję rzetelności sądu. 

I wreszcie: głosy słuchaczy i li~ 
sty, które po audycjach napływają 
de radja. Niestety, taka jest prze-, 
korna natura ludzka — krytyka 
chętnie gani, a rzadziej chwali. 
Zwłaszczą radjo, które daje około 
300 azudycyj tygodniowo, jest wyma- 
rzowym terenem do wypadów kry- 
tycznych. Trzeba silnej pasji, aby 
człowiek zajęty swemi sprawami 
chwycił za pióro i napisał list do ra 
dja lub do redakcji, że audycja by-| 
| la zła. I to jest powód, dla którego 
narasta fałszywe mniemanie o ra- 
djo, powód zupełnie jasny, wobec | 

] 


małej stosunkowo skłonności ludzi 
do pisania o audycjach dobrych... 
Gdyby każda dobra audycja Polskie 
go Radja, każda audycja, która po- 


|w prasie 1 w listach -słuchaczy do 


1 


j stów i wzmianek 'chwalących. - 


| łyby niemal bez śladu.w powodzi li- 


Umuzykalnienie społeczeństwa |lo usłyszymy na antenię 


przy pomocy radja 


Faktem o zasadniczem znaczeniu jest 
ustalenie charakteru działalności radja. 
Nie ulega wątpliwości, że właściwą do- 
meną wpływów radja jest nie ulica, sala, 
wielkie pomieszczenia, skupiające setki 
osób, lecz mieszkanie prywatne. Dzięki 
tej znamiennej okoliczności, nasuwa się 
bezpośrednio pytanie: czy radjo nie jest 
właśnie specjalnie powołane do krze- 
wienia w szerokich warstwach społeczeń 
stwa zamiłowania do muzykę domowej: 
Nazbyt często o muzyce tej wyrażanę 
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NA PASTWISKU 


AUDYCJA RADJOWA DLA SZKÓŁ 
W PIĄTEK 20, [X. O GODZ. 12.18 


się lekceważąco, a przecież dziedzina 
muzyki domowej jest cenna i zasługuje 
na uznanie. 

Kult muzyki domowej wypływa z praw 
dziwie szlachetnych intencyj, z silnej mi 


tosa} do sztuki i rzetelnego pragnienia | K 


bezpośredniego uczestnictwa w przeży- 
waniu wzruszeń artystycznych. Nieste- 
ty, brak talentu, a przedewszystkiem 
czasu niezbędnego do osiągnięcia nale- 
żytej techniki i wiedzy fachowej, jest 
poważną przeszkodą w urzeczywistnie- 
niu tych pięknych ambicyj. Stąd muzyka 
ta zostaje mimowołli narażona na pośmie 
wisko. 

Typ dyletanta muzycznego, w całkowi 
cie dodatniem ; słowa tezo wigor ja 
ki wytworzył się np. w Wiedniu w u- 
biegłych stuleciach, jest dziś mało po 
pularny. Przyczyna zaniku owej wyso- 
ce pożytecznej jednostki na polu kultu- 
ry muzycznej, jest łatwo uchwytnaj 
współczesne formy egzystencji zmusza- 
ją do koncentracji wysiłku w jednym 
nieomal kierunku — walki o byt mater- 
jalny, Czyż w takich warunkach może 
być mowa o kontynuowaniu tradycji 
światłego dyletantyzmu, który wymaśa 
dla swego rozwoju specjalnej atmosfe- 
ry, a więc m. in., słuchania i chodzenia 
na dobre koncerty? Owej szlachetnej for 
mie muzyki domowej grozi, niestety, za- 
głada. 

Powierzchowna obserwacja prowadzi 
zwykle do wniosku, że wrogiem mizy- 
ki domowej jest radjo. W rzeczywisto- 


Beethoven i Czajkowski w radjo si stębsze wniknięcie w powody teso 
| IV Symfonja i koncert forieplanowy B-dur 


| W dzisiejszym koncercie symfonicz- 
|nym o godz. 21.15 w wykonaniu Orkie- 
‘stry Polskiego Radja pod dyr. Grześo- 
|rza Fitelberga usłyszą radjosłuchacze te 
dwa fundamentalne dzieła literatury mu 
zycznej. ; 

Svmfonja IV-ta F-moll Czajkowskiego 
wykonana została poraz pierwszy w r. 
1878 z okazji Paryskiej Wystawy Świa: 
towej. Od tego czasu, zdobywała sobie 
coraz to nowe, wielkie sale koncertowe. 
Jej poszczególne części; pierwsza, pa- 
tetyczna w swej sile i dramatyczności, 
druga, pełna wdzięku i słowiańskiej sub 


telności, trzecia, z niezwykle oryginai- 
nem scherzo i czwarta, bardzo efektow: 
ną o dużem zacięciu i werwie, czynią 


z dzieła tego kompozycję zwartą o pier- 


wszorzędnej wartości muzycznej. 

W tej samej audycji wykona znakomi- 
ty pianista Zbigniew Drzewiecki jeden 
z wczesnych koncertów fortepianowych 
Becthovena, koncert* B-duf, opus 19, 
skomponowany jeszcze w mieście 
dzinnem Beethovena, w Bonn, kiedy to, 
jak piszę w liście sam kompozytor, los 


mu nie sprzyjał. | 


stanu rzeczy prowadzi do wniosków 
wręcz odmiennych. Radjo nie jest wro- 
giem muzyki domowej, a przynajmniej 
inie będzie nim w przyszłości, tak, jak 
i druk nie zabił umiejętnoścj pisania. 

| Gdy bowiem: cofniemy się myślą 
| wstecz, łatwo sobie przypomnimy, że 
wynalazek druku zlikwidował całe za- 
stępy przepisywaczy książek. Likwidu- 
jąc ich — mietylko, że nie ograniczono 


ro. | ilości piszących, ale przeciwnie — stwo- 


rzona warunki do ĵi jszerszego roz» 
powszechniania znajomości aliabętu. 


Radjo jest obecnie w tem samem po- 


|łożeniu, Przez mechaniczne udostępnie- 


e muzyką najszerszym warstwom, o- 


ni 
Wznowienie „Öziwnego snu pana ŁUKASZA! | graniczyło gdzieniegdzie radjo t. zw. mu- 


w Teatrze 


Zarówno wśród autorów słuchowisko- 
wych, jak wśród radjosłuchaczy, słyszy 
się często zdania, iż twórczość słucho- 
wiskowa posiada zbyt krótki żywot; raz 
nada się słuchowisko na antenę i na 
tem koniec; rękópis wędruje do archt- 
wim, Zupełnie inaczej sprawa przedsta- 
wia się w teatrze, czy literaturze druko 
wanej, Tam żywoł dzieła jest niepomier 
nie dłuższy, Coprawda wynalazek Stil- | 
la daje możność utrwalania sztuki ra- 
djowej, ale jego zastosowanie często na 
potyka na nieprzezwyciężone 


Wyobraźni 


cbraźni wznawiając bardziej udane słn- | 
chowiska. Pamiętamy, jaki entuzjazm | 
wśród radjosłuchaczy wzbudziło wzne- | 
wienie słynnych djalogów Platona wl 
wykonaniu Jaracza. 

Przed kilku miesiącami znaczny suk- 
ces uzyskało słuchowisko z Poznania 
p. t. „Dziwny sen pana Łukasza". By- 
ła to radjofonizacja noweli Bolesława | 
Prusa p. t „Nawrócony”, dokonana 
przez wybitnego literata poznańskiego 
tSefana Balickiego. Wznowienie tego słu 


zykę domową. Ale dając codzień dobre 
audycje muzyczne, kształci w społeczeń 
stwie znajomość muzyki i jej zamiłowa- 
nie, a przez to stwarza wartmki do o- 
sobistego praktykowania muzyki, 

Radjo, zdobywając z dniem każdym 
coraz większą powszechność, może speł 
nić bardzo wybitną rolę, w zakresie krze 
wienia w społeczeństwie zamiłowania 
muzycznego, kształcenia smaku estety- 
cznego i zmysłu krytycznego, 

Radjo daje swym słuchaczom w dzie- 
dzinie muzyki istotnie rozległą wiedze, 


narazie chowiska usłyszymy z Poznania w nie- | daje znakomite przygotowanie do nale» 


przeszkody, naprzykład techniczne; (dł+| dzielę, dnia 22 września o godz. 18.30 —  żyłego i pełnego zrozumienia dzieł mu- 
gość taśmy stalowej). To też zupełnie słu | 19.00. Reżyseruje słuchowisko p. Kazi- | zycznych. 


sznie postępuje kierownictwo Teatru Wy 


mierz Korecki. 


bieżącego tygodnia 

Dziś — 209, o godz. 12.15, Polskie 

Radjo nadaje z Warszawy na wszystkie 
rozgłośnie polskie barwny obrazek słu- 
chowiskowy J. Grabowskgego p. t. „NA 
PASTWISKU”. A o 18.45 usłyszą dzie- 
ci szereś piosenek w wykonaniu chórów 
szkoły powszechnej Nr. 84 pod dyr. B. 
amińskiej. 
W sobotę — 21.9 o godz. 15,00 usły= 
szymy fragment z pamiętnika Wojcie- 
cha Kossaka, Tego samego dnia o godz. 
18.00 usłyszymy słuchowisko z Warsza- 
wy na wszystkie rozgłośnie polsk-e pt. 
„ANTENA W KARCZMIE RZYM. A 
o godz. 21.30 „WESOŁA SYRENA". 

W niedzielę, 22.9 o godz. 13.00 słucho 
wisko nada Kraków na wszystkie roz 
głośnie polskie. Zaś o 16.00 pouczające 
słuchowisko dla dzieci nada Warszawa 
p. t. „JAK SIĘ UCZYŁ STEPHENSON?" 
O 18.30 usłyszymy słuchowisko p. t. - 
„DZIWNY SEN PANA ŁUKASZA" z. 
Poznania. Tego samego dnia o godz.“ 
2100 „WESOŁA LWOWSKA FALA" 

W poniedziałek — 23.9. o godz. 1643 
usłyszymy wesoły skecz p. t. „BILANS 
WAKACYJNY", a o godz. 18.00 szereg 
pieśni amerykańskich wykona Janiną! 
Kay-Kuczyńska. 

We wtorek — 24,9 o godz. 22.30 usły= 
szymy feljeton p, t. „Młodzieńcza mi- 
łość mieszczańskiego króla”. f 

W środę — 25.9 o godz. 12.15 usłyszy* 
myz Warszawy na wszystkie rozgłośnie 
polskie ciekawą pogadankę p. t. „MĄ-' 
DRA I NIEMĄDRA MIŁOŚĆ MACIE- 
RZYŃSKA”, j ś 

W czwartek — 26.9. o godz. 18.45 y- 
słyszymy szereg pięknych melodyj p.t 
„KRÓL J " audycja z płyt. A. 6 
21.00 Warszawa nadaje ciekawe słucho-, 
wisko. > 


SŁAWNI ŚPIEWACY POLSCY WYSTĄ, 
PIĄ DZIŚ W RADJO 
Do najsławniejszych na całym świecie 
śpiewaków polskich należą z mężczyzn 
— Jan Kiepura, z kobiet zaś — Ewa Ban 
drowska - Turska. Każdy występ tych' 
śpiewaków, czy to osobiście, w rzeczy- 
wistej ich postaci, czy też w dźwiękow-. 
cach, czy nawet tylko na płycie gra- 
mofonowej, wywołują prawdziwą sensa- 
cję. Dlatego każdy z radjosłuchaczy za- 
pewne z niecierpliwością oczekuje at= 
dycji z płyt, która zostanie nadana dziś 
o godz. 17.20, kiedy to usłyszymy sze- 
reģ aryj i pieśni w wykonaniu tych zna- 
komitych polskich śpiewaków. 
„WESOŁA LWOWSKA FALA NA SZY 
BOWCU* i 
W dniach od 22 września do 6 paz. 
dziernika odbędą się w Bezmiechowej +' 
Ustjanowej krajowe zawody szybowco-' 
we, dniu otwarcia zawodów, t. j. w 
niedzielę, dnia 22 września, wraz z asx-, 
mi szybowcowego lotnictwa, wzbiją sią. 
w przestworza asy Wesołej Fali na szy- 
bowcu humoru, wesołości i beztroskiej | 
piosenki pod hasłem „Kto morowiec — 
na szybowiec". Audycję tę usłyszymy o 
„godz. 21.00. Kierownictwo artystyczne 
spoczywa w rękach W, Budzyńskiego, 
Muzyka — Czesława Halskiego, 


—"———N— Z, OO 


MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


Ku uczczeniu 


Setna rocnica umodzin jednego z 
największych kompozytorów Fran- 
cji, Kamila Saint - Saensa, przypa- 
da na pierwsze dmi października. 
Diatego to, częściej niż kiedykoł- 
wiek spotykamy się z wykonaniem 
jego utworów, a Radjo Polskie w 
niedzielę ostatnią podało stucha- 
com swoim tmansmisję „Samsona 
i Dalili“, najpopułarmniejszego dzie- 
ła zmariego przed laty 13-%u kompo- | 
zybora. Transmisja ta powiodła się 
bamdzo dobrze, bo przedewszyst- 
kiem, operę zaśpiewano w medjo- 
tańskiem studjo doskonałe pod dy- 
nekcja młodego kapelmistrza Vin- 
cenzo Bellezza, a ze współudziałem 
pani Maru Faliani (Dabla) oraz 
pp. Tratoul (Samson) Boet i Ma- 
rone, a następnie i odbiór był do- | 
bry. „Samson i Dalila“ nie należy 
do teatralnych, widlowiskowych t 
szłuk,, styl muzyki możnaby nazwać , 
raczej oratorjowym niź dramatycz= | 
nym, dia szerszej zaś pubłiczności 
atrakcja była i jest zawsze mełodyj- 


2 z : 
Saint-SaEnsa 
ność muzyki Saimt - Saensa, szczyt 
swój. znajdująca w miłosnej pieśni 
z wielkiego duetu między Dałitą a 
Samsonem. Pieśń ta zdobyła sobie 
ogromna popularność, każdy ` bo- 
wiem mezzosopran musi ją mieć w 
swoim repertuarze, chociażby kon- 
certowym, tak doskomale uwydatnia 
dźwięk głosu. Pani Maru Faliani 
świeimie śpiewała scene uwodzenia, 
a tenor Tratcuł stał zupełnie na 
wysokości swej partnerki. Chóry i 
orkiestra brzmiały imponująco, a 
całość mosiła cechy wysokiego ar- 
tyzmu. 

„Samson i Dalita“ jest jedyną z 


111 oper Sajmt - Saensa utrzymuja= 


cą się stale na wszystkich reportu- 
arach, zbliżone powodzenie w pew- 
nym okresie miała tylko opera 
„Henrtyk VHI“, inne zaś szybko po- 
schodziły ze sceny, w czem Saint- 
Saens dzielił losy: wszyciłikich pra: 
wie francuskich kompozytorów; 
Halevy żyje jak wiadomo „Żydów- 
ka“ wyłącznie, Gaunod „Fauatem*, 


Thomas „Mignon“ it. d. Ale autor ką odzmaczał się w młodości, opu- | niezapnzeczenie pełne inwencji i 


Dalili był wogóle niezmiernie płod- 
nym kompozytorem w. dziedzinie 
muzyki symfonicznej i kameralnej, 
wogóle, nie pozostał dłużny żadne- 
mu działowi, żadnej formie, ani żad 
nemu z maisirojów. Była to natura 
(amoa, enengiczna,  niestrudzona. 
Poza kompozycją, która mu sporo 
czasu zajmowala, działał jako orga- 
nita (był nawet oficjalnie przez 
jakiś czas organistą w kościele Ma- 
aslaine, i w drugim. mniej znanym) 
| jako wirtuoz - pianista i jako dyry- 
gent. Już będąc niemłodym odwie- 
|dził Warszawę w tym potrójnym 
| charakterze. Czynne i ruchliwe swe 
| życie zakończył jako 87-latni starzec 
w Algierze, dokąd Się udał na kiłka 
lat przed śmiercią, spragniony słoń- 
ca i tropikalnej matury. Być może, 
iż szukał tam nowych motywów, 
bo dwie jago kompozycje: Jota ara- 
| ronese i Suite Algeriente, świadczą, 
iż południe i egzotyka miały dla 
niego, jak zresztą dla każdego frain- 
ięukiego kompozytora, urok nie- 
przeparty. Ale w twónńczości jego 
późniejszej można też i dostrzec 
pewne osłabienie stły twórczej; ba- 
| jeczną łatwość komponowania, ja- 


ściła go, zastępował ją wymnafino- 
wana sziucznością, kombinacjami, 
ekscentrycznością pomysłów. 

W młodości, Sains - Saens szybko 
wydostał się na widownię świata 
artystycznego: w 16 roku życia 
skomponował pierwszą swą symfo- 
nję, a jakkolwiek nie otrzymał ani 
| razu słynnego Prix de Rome, które 
u wszystkich większych kompozyto- 
rów francuskich odgrywało tak wiel 


ką ralę w karjerze artystycznej, to | 


jednak światu dał się poznać woześ- 
nie. zaraz po ukończeniu studjów 
u Haleryego i Robera, po których 
przez czas jakiś pracował z Gouno- 
dem. Jego „Danse macabre“, utwór 
| świetny pod względem formy a 
|przytem  niezmiemie efektowny, 
| obieg} świat cały i do dziś dnia 
nie przestał być ozdobą programów 
symfonicznych całego świata, U- 
|twór ten jest rodzajem t. zw. poe- 
matu symfonicznego a więc formy 
|zacżerpniętej u Liszta, ale brakbo- 
|wamej przez Saint - Saensa zę zna- 
cznie większą i szczerzej muzyłcal- 
ną pomysłowością, jak o tem świad- 
czą „Phaston', „Rouet d' Omphale“ 
i „La jeunesse d'Hercule“, utwory 


artyzmu. 

i Stosunek twórcy „Samsona i Da» 

i lili“ do Liszta jako kompozytora był 

„dość dziwny: z początku pełen en- 
tuzjazmu, później prawie negatyw 
„ny. Wagnera Saint-Saens nie uzna- 

| wał. W młodości, łatwy w potępia- 

niu wiszelkiego zacofania, później, 

, skłaniał się coraz bardziej do kome 
jserwatyzmu, a gdy nadszedł czas 
Debussyago, Saint-Saens z całą stas 

nowczością potępił jego „nowator= 
stwo“. Coby też powiedział, gdyby. 
|mu przyszło wysluchać oratorjum 

| Hopnagerat A w tym dziale po- 

zostawił Sarmit-Sames również dwa 

| utwory „Oratorjum Bożego Naro- 
| dzenia i „Potop“, oczywiście w 

stylu należąca całkowicie do XIX 

stulecia, nie inaczej jak symfonje 

(5 ze słynną C-dur z ezgamami) 

koncerty fortepianowa (5, między 

nimi najczęściej grywtame G-moll £ 

C-moll) skrzypcowe i wiolonczeło= 

we. Pisywał też i astykulty Hterac= 

kie, w których stamowczo i wymow= 

nie umiał bronić swych przekonań, 

amtystycznych. 

| St. Niewiadomski. 


Wszystko wiemy, słyszymy, znamy, jeśli radjo w domu mamy, Instaluj więc radjo w domu, a nie sprzykrzy się nikomu. 


/ 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Nie Kijem go, lecz pałką 


Słusznie zamiepokojł się p. O. M. 
w Gazecie Polskiej procesem deka- 
pitalizacji, jaki występuje w na- 
szym przemyśle Autor ogranicza 


jem napawa go amalogicrne zjawi- 
sko, występujące i w innych dme- 
dzinach: nie odnawiane maszyny 
miszczeją; kapiat, zainwestowany 
w przemyśle, topnieje; małeje spra- 
wmość, konkumencyjność warszta- 


: bów. 


P. OM. szuka przyczymy tego zja- 
wiska; zmajdnuje je w kartelizacji. 
Roztacza przed czyżelmiikiem ponu- 
ry obraz, jak to w atmosferze kar- 
belu przedsiębiorstwa gorsze, o wyż- 
szych kosztach produkcji, pasożytu- 
ją na sprawnych, lepiej postawio- 
nych technicznie. Opłaty, ponoszo- 
me przez (e ostatnie, uniemożliwia: 
ią im nietylko postęp, lecz nie są w 
simie zahamować procesu u- 
wstecznienia. Byłoby lepiej, konklu- 
duje autor, gdyby przywrócona Zo- 
stałą wolna konkurencja: pasoży- 
ty zniknęłyby z powierzchni, a 
przedsiębionstwa taniej produkują 
i modernizację aparztu wytwórcze- 
zo. - 

O ie w peli podziełamy niepo- 
kój p. O. M: co do obniżenia się po- 
ziomu naszej wyty .o tyle 
mamy daleko idące wątpliwości, czy 
Proponowane przez niego. Środki 
mogą odwrócić bieg rzeczy. Znie- 
cienie karteli w ostatecznym wyni- 
ku doprowadziłoby zapewne do wy- 

1 i mia pewmej liezby przed- 
giębiorstw;  miekomiecznie jednak 
ostałyby się sprawniejsze, o niż- 
szych kosztach produkcji; raczej —-- 
silniejsze finansowo. Amgumenż ten 
zmeny jest zapewne p, O. M.; nie 
będziemy się więc o tem szerzej toz- 
wodzić, Stwierdzimy tylko, Że ža- 


jose 


nimby doszło do elimimacji, w po- 


przedzającym ją okresie walki kon= 
korencyjnej dekapitaliimacja napewe 
noby nie zmalała, a raczejby wzro- 
sła, Oczywiście, teoretycznie jest 
możliwe, że z chwilą rozwiązania 
kartełu poszczegółne ptzedsiębior- 
stwa zaczną się gwałtownie moder- 
nizować, aby zyskać przewagę nad 
konkurentami. W, naszych jednak 
warunkach, kiedy niezmiernie jest 
mało przedsiębiorstw, które dyspo- 
mują odpowiedniemi środkami na 


ten cel, ewentualność taka może. 


być raczej wyjątkiem, a mie regułą. 
Zresztą, liczne przykłady z nasze- 


go życia zdają się potwierdzać te-. 


zę, że walka jna prowa- 
dzi nie do podniesienia, lecz do ob- 


niżenia -poziomm ttiechnioznego war- 


sztatów. Przy braku rezerw środki 
na tę walkę 'sę “bowiem czerpane 
przedewszytkiem z substamcji ma- 


_ jąflkowej. Byłoby może dobrze, aby 


p. O- M. zapoznał się z sytuacją, 
jaka pod tym 'względem panuje w 
wielu nieskartelizowamych dziedzi- 
nach przemytu. "Zalecamy mu też 
zwrócenie uwagi, na postępy, jakie 
czymi dekanitalizacja w par excel: 
lence wolno-konkumencyjnej dziedzi- 
nie maszego gospodarstwa — rol- 
mietwiie. > 

Powtarzamy raz jeszcze: przy ce 
chującym masze gospodarstwo bra- 
ku środków, wolna konkurencja nie 


wydaje się być "właściwym Sposo- | 


hem modniesiemia poziomu zakła- 
dów. Sprzyja temu raczej kanteli- 
zacja. Jeżeli mamy do czynienia 2 
kartelem dobrowolnym, nie przymu- 
sowym, to wisząca nad jego uczest- 
nikami groźba rozbicia kartelu, skła 
nią ich do zabezpieczania się na 
wypadek przyszłej walki konkuren- 
cyjnej. Zabezpieczenie to przybie- 
ra różne fommy: czasem jest to gro- 
madzenie rezerw ; częściej — jest to 
właśnie podnoszemie poziomu apas 
ratu wytwónczego, jego doskomale- 


nie. Tak np. w. przemyśle cemento. 


stało w asie trwania kartehu. Tak. 
samo przemysł pąpienniczy, w du- 
miósł ną przestrzeni ostatnich lat 
| pydałnie poziom swego aparatu wy- 


lO. M. w niektórych przedsiębior- 

stwach hutmiezych i węgłowych. 
Nie wątpimy, że p. O. M. bar- 

dziej bolą procesy dekapitalicacji 


teli. Sadzimy też, że z tego właśnie 
punkta widzenia rozważy raz jesz- 
cze konsekwencje proponowanej eli- 


— nie przysporzy, łecz zmniej- 
szy kapitał, zainwestowany w prze- 
myśle. Jeżeli dła p. O. M. kartele 
są kijem, popędzającym pracesy de- 
kapitalizacji, to likwidacja karteli 


w przemyśle, niż fakt istnienia kar- | łatwo okazać się może pałką. 


Zbiory ziemiopłodów w Polsce 


Według prowizorycznych obliczeń 
Główmego Urzędu Statystycznego, 
dokonanych na podstawie 4.200 spra 
wogdań korespondentów rolnych z 
połowy miesiąca sierpnia WY., przy- 
puszcząlie zbiory 5-<iu głównych 
ziemiiopłodów «w Polsce przedsta- 
wiają się mastępująco (w tys. q.): 
pszenica — 19.985;7, żyto —63.819,4, 
jęczmień 14.286,2, „owies 25.651,7, 
ziemmiaki — 293,867,6. Liczby te 
mogą ulec zmianie po omłotach i 
wykopkah ziemniaków. | 


Dobry stan. zatrudnieniu 

Według danych Polskiego Związku 
Przemysłowców Garbarzy, w sierp- 
niu natężenie:-pracy w-fabrykach, 
przerabiających skórki futrzane było 
naogół dobre. Kupcy, sprowadzający 
surowiec i przerabiający go.w kraju, 
zarówno jak fabryki, przerabiające 
własny surowiec, likwidowali pozwo- 
lenia przywozu, uzyskane za pośred- 
nictwem targów futrzarskich w Wil- 
nie, czem tłomaczyć należy: dostate- 
czne naogół zaopatrzenie rynku w 
surowiec. Syr: 

Jęśli chodzi o fabryki pracujące 
na. -rachunek obey, « szezegółnie do- 
brze były: zatrudnione fabryki, prze- 
twarzające skórki jagnięce, karaku- 
ły i wszelkiego rodzaju naśladowni- 
ctwa. Również dobrze zatrudnione 


_ Kredyt rejestrowy przeznaczony 
dla rolnictwa pod zastaw zboża w 
stertach, został w tym roku wykorzy 
stany w znacznie większym stopniu 
niż w roku ubiegłym. Również w sil- 
nym stopniu został wykorzystany 
kredyt zaliczkowy. 

Należy dodać, że, o ile kredyt re- 
jestgowy, przeznaczony jest głównie 
dila większych ~ gospodarstw rolni- 
czych, to z zaliczkowego korzystają 
przędewszystkiera drobni rolnicy. 

Do 1-b. m. na terenie wojewódz- 
twą warszawskiego z tytułu kredytu 
zaliczkowego zostało wydane poży- 
czek na. sumę. przeszło 700.080 złot 


azot a a PR a CĆ 


W, porównaniu do lat ubiegłych, 
przypuszczalne zbiory z r. b. wypa- 
dłyby mastępująco (pierwsza liczba 
wykazuje porównanie do r. 1934 — 
druga porównanie do przeciętnej 
1930 — 1934 r.): pszenica o 3,9% 
mniejsza, wzgłtędmiie o 1,1% mniej- 
sza; żyto 01,3% mniejsza lub o 
1,12% mniejsza, jęczmień o 1,7 lub 
o 1,2% mniejsza, owies o 0,6% lub 
o 4,4% większe. Ziemniaki o 12,2% 
względnie o 4.4% mniejsze. 


w fabrykach futrzarskich 


były fabryki, przerabiające skórki 
cielęce, gdyż artykuł ten, jako bar- 
dzo tani znajduje duże zastosowanie, 
zwłaszcza na prowincji. Z fabryk, 
przetwarzających skórki królicze, 
największe, znajdujące się na tery- 
torjum w. m. Gdańska pracowały 
pełną, parą, lecz również inne, nawet 
niewielkie, przedsiębiorstwa miały 
dużą ilość zamówień. 

Przerobiony surowiec znajdował 
zbyt prawie odrazu, zwłaszcza jeśli 
chodziło o skórki jagnięce. 

Fabryki, przerabiające skórki ba- 
ranie na rachunek własny pracowały 
normalnie. Zbytu w tej dziedzinie 
jeszcze nie było, gdyż jest to arty- 
kuł wybitnie zimowy. 


Kredyty rejzstrowe I zmniejszona podaż zbożu 


Z kwoty tej 450.000 złotych rozdzie- 
lił Państwowy Bank Rolny za po- 
średnictwem powiatowych kas osz- 
czędności, oraz gminnych kas oszczęć 
ności, podczas gdy kasy im, Stefczyka 
i szereg banków spółdzielczych roz- 
dzieliło blisko 250.000 zł. 

Oba te rodzaje kredytów zostały 
utworzone przedewszystkiem w celu 
powstrzymania rolników od nadmier 
nej podaży zboża na rynku. Cel ten 
został w znacznej mierze osiągnięty. 
Dowodem tego jest pewien wzrost 
cen, jaki od dłuższego czasu ujawnia 
się na rynkach zbożowych. 


| 


| Siiny wzrosi produkcji w Niemczech 


junktur ogłosił niedawno dane, dotyczą- 
ce stopnia, w jakim „zdolność gospodar- 
cza” zakładów przemysłowych jest w 
chwili obecnej w Niemczech wykorzy- 
'|stana. „Zdolność gospodarcza” została 
przez Instytut ustałona'w ten sposób, że 
‘oceniono zdolność wytwórczą zakładów 
|pod względem technicznym, poczem 
zmniejszono ją o 10 do 20%/e. To potrą- 
|eenie uczyniono w tym celu, aby uzy- 
skać stopień tej zdolności 
| najbardziej korzystny. 


| (ab.) Niemiecki Instytut Badania Kon 


| ność gospodarcza” zakładów 
| Niemczech wykorzystana w 70 procen- ) 
tach, o5; 3 | 
Wedlug innych obliczeń Instytutu, ©- | 
kazało się, że w lipcu przemysł niemie- | 
cki osiągnął 97%/e poziomu z roku 1928 
(pod wzgiędem rozmiarów produkcji), a 
więc — roku, kiedy to konjunktura do- 
szłą do punktu szczytowego. W dziate 
dóbr inwestycyjnych poziom ten został 
nawet przekroczony o 10%/. Pełną parą 
zwłaszcza pracuje przemysł aluminjo- 
Ivy i samochodowy. W przemyśle żeła- 
|znym i samochodowym terminy wyko- 
nania, zamówień są bardzo długie. 
| Wskutek tak natężonego wyzyskania 
zdolności wytwórczej zakładów, koszty 


gospodarczo | 


Otóż, obliczenia szczegółowo dokona | 
| ne, doprowadziły do wniosku, że „zdoł- | 
jest w. 


zmniejszeniu. Tak było istotnie w pierw- 
szej łazie ożywienia. Stopniowo jednak 


w krąg produkcji wciągnięte zostały za- | P 


kłady stare, technicznie mniej usprawnio 
ne. Przeprowadzenie bowiem nowych in 
westycyj zależy obecnie w Niemczech 
od zezwolenia władz i jest ograniczone 
| do produkcji surowców zastępczych; po- 
„zatem, emisje przemysłowe na rynku ka 
pitału są niedopuszczane, W tych wa- 
,runkach koszty produkcji mają raczej 
tendencję zwyżkową, ' 

W dziedzinie dóbr konsumcyjnych 
zdolność wytwórcza przemysłu jest sła- 
biej wyzyskana: stanowi ona 81*/ po- 
ziomu roku 1928. W porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym stopień wykorzystania 
tej zdolności nawet się zmniejszył, np. 
w włókiennictwie, garbarstwie, branży 
koniekcyjnej. W pełni wyzyskane są za- 
kłady, produkujące surowce zastępcze, 
jak aluminjum, celulozę, jedwab sziu- 
czny. 

Całkowita wartość produkcji przemy- 
słowej wynosi obecnie miesięcznie oko- 
ło 5 miljardów m., czyli niemal dwukro- 
tnie więcej, niż jesienią 1932 r. 

Im większą jest wszakże ta produkcja, 
tem mniejszy jest w niej udział wywo- 
zu: w pierwszem półroczu 1935 r. stano- 
wil on zaledwie 9,6*/» produkcji, gdy w 
1932 roku 19.6*/a 


wym gros. imwestycyj dokonane zo- produkcji powinny: były ulec znacznemu |. 


Spadek handlu zagranicznego Francji 


Handel Francji w sierp za od okres r. ub.): import — 
miu b. r. przedstawiał się następujące | 14.044,2 (15.045,1), eksport —' 10.002 
(w miłjonach franków — w nawiasach |(11.001), saldo ujemne 4.044,0 (4,044,6). 


pierwsza liczba z lipca b. r., druga z 
sierpnia r, ub.): import — 16970 (L742 
— 16720), eksport 1.1740 (1.1588 — 
ryj saldo ujemne — 5230 (583,5 
W ciągu pierwszych 8-miu miesięcy 
b. r. handel zagraniczny Francji kształ- 
tował się w następujący sposób (w mi- 
ljonach franków — w nawiasach dane 


Handel zagraniczny Francji za pierw- 
sze 8 miesięcy b. r. wykazuje zmniejsze* 
nie zarówno w przywozie, jak i w w 
wczie, w porównaniu z liczbami za 
powiedni okres r. 1934. Ilościowo przy- 
wóz do Francji w ciągu pierwszych 8 
miesięcy b. r. zmniejszył się w porów= 
naniu z liczbami za ten sam okres r. ub» 
natomiast wywóz nieco wzrósł, 


O pożyczkę sowiecką w Angi i 


(ab.) Ilekroć rozpoczynają się rozme» 
wy o pozno dla Sowietów we nae 
cji czy Anglji, tylekroć podnoszą głos 
liczni poszkodowani posiadacze daw- 
nych, carskich obligacyj i właściciele 
skoniiskowanych w Rosji przedsię- 
biorstw. 

Niedawno na posiedzeniu „Russo-Bri- 
tish Chamber ot Commerce” w Londy- 
nie jeden z członków tej izby poseł par- 
lamentu kapitan Cazalet gorąco prze- 
mawiał na rzecz nowej pożyczki dla So 
wiełów. 

Na to natychmiast zareagował zwią- 
zek angielskich wierzycieli Ro- 
sji „Association oł British Creditors ot 
Russia”. Prezes tego związku wystoso- 


wał do londyńskiego dziennika „Finan 
cial Times” list, ostro przeciwstawiają- 
cy się zamiarowi udzielenia Sowietom 
nowej pożyczki, List ten przypomina, że 
straty obywateli angielskich w Rosji, za 
rejestrowane w ministerstwie spraw za 
śranicznych, sięgają 285 milj. £., i że So- 
wiety ofiarowały na spłatę tej należno- 
ści nikłą sumę 15 mili f, w dodatku ro- 
złożoną na długoletnie raty. Fakt, że od 
18 łat wierzyciele angielscy nic od So- 
wietów nie otrzymali, nie upoważnia de 
skreślenia tych wierzytelności. Naj- 
przód — twierdzi prezes wspomnianego 
związku — musi nastąpić porozumienie 
co do dawnych długów, potem dopiero 
Sowiety mogą otrzymać nową pożyczkę. 


Prawo i podatki 


Scalanie podatku przemysłowego od obrotu 
| zwierzętami rzeźnemi 


Wypowiadając się w przedmiocie sca- 
lenia podatku przemysłowego od obro- 
tu zwierzętami rzeźnemi, Izba Przemy- 
słowo-Handlowa w Łodzi stwierdziła, iż 
zainteresowane sfery okręgu tutejszego, 
mimo całego szereśu zastrzeżeń, jakie 
nastręcza sprawa scalenia podatku na 
tym odcinku — ustosunkowały się do 
projektowanej inowacji w zasadzie przy 
chylnie, Na pozytywną opinię tę wpły- 
wa przedewszystkiem okoliczność, iż tu- 
tejsze czynniki gospodarcze nie przy- 
wiązują większej wagi do faktu istnienia 
uboju pokątnego (z częściowym wyjął. 
kiem, dotyczącym nierogacizny), i nie 
przypuszczają, aby przy obecnym stanie 
kontroli sanitarnej i administracyjnej 
(podatek od uboju), rozmiary jego mogły 
wydatnie zwiększyć się wskutek wpro- 
wadzenia scalenia. 

Natomiast znacznie większem niedo- 
maganiem tutejszego handlu zwierzęta* 
mi rzeźnemi i rzeźnictwa jest fakt u- 
prawiania operacyj hurtowych i półhur- 
towych przez osoby, wykazujące się 
świadectwami przemysłowemi, wykupić 
nemi przez podstawionych i finansowo 
nieodpowiedzialnych osobników. Spra- 
wia to, iż owi formalnie legalni hurtow- 


nicy, wskutek późniejszego nieuiszcza- 
nia podatku przemysłowego i dochodo- 
wego, korzystają z niezdrowej przewagi 
konkurencyjnej nad firmami, płacącemi 
przypisane im należności podatkowe. 
Wyłaniająca się na tem tle konkurencja 
domaga się właśnie ukrócenia i tutej-, 
sze koła zainteresowane, sądzą, iż cel 
ten najskuteczniej możnaby  osiąśnąć, 
ustalając pobór scalonego podatku w fa- 
zie uboju zwierząt. 

Kwestja, czy scalony: podatek mógłby 
być upodobniony do podatku od ubo- 
ju — zdaniem [zby — nastręcza zastrze 
żenia, gdyż podatek od uboju pobiera- 
ny jest od sztuki bydła, cielęcia i niero- 
gecizny z pominięciem wysokości cefty. 
Gdyby więc scalony podatek miał być 
zryczałtowany według wagi, zachodzi- 
łaby konieczność perjodycznego rewido . 
wania stawek podatkowych tak, aby po 
datek częściowo bodaj dostosowany był, 
do zmiennej relacji cen. Dlatego też, mi 
mo nastręczających się w tej mierze tru 
dności, należałoby raczej ustalić scało- 
ny podatek w wysokości procentowej, 
przyjmując jako podstawę wymiaru prze 
ciętną cenę danego gatunku zwierząt w | 
dniu uboju. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa: 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja w dziale dewiz była dość słaba, 
przy zapotrzebowaniu średriem. Noto- 
wano dewizy: Amsterdam 359.10 (+40), 
Bruksela 89.73, Madryt 72.57, Medjolan 
43.38, Londyn 26.22 (— 3), Nowy Jork 
5.31 (— 0.38), przekaz telegraficzny na 
Nowy Jork 5.31.13 (— 0.5), Oslo 131.83 
(— 20), Paryż 35.01, Praga 21.94 (— 1), 
Sztokholm 13525 (— 25), Zurych 172.40 
(= 5). W obrotach prywatnych: marka, 


tendencja kształtowała się słabiej. Więk 


szych obrotów dokonano 5*/ konwersyj 
ną, 7%/ stabilizacyjną i 5%/0 I, z. Warsza-' 
wy nowemi. Notowano: 49/0 premjowa 
dolarowa 50.75 — 51 (+ 10), 4% inwe- 
stycyjna serjowa 116.75 — 116.25 (+25), 
5%/ą konwersyjna 68 — 68.25 (+ 25), 6'/e 
dolarowa 80.25 — 80.50 (— 100), 77% sta; 
bilizacyjna 62.25 — 62 — 62,25 (— 5%, 
w odcinkach po 500 dolarów 63 — 62.75, 
(— 100), 4*/:7/6 1. z. ziemskie 44 — 43, 
(= 200), 5% 1 z. Warszawy z r. 1933 —, 
56 — 55.25 — 55,38 (— 100), 5+ 1. z. Ło*, 


niemiecka 156.25, szyling austrjacki — | dzi z r. 1933 — 50.75 (— 35), 5% l. z.' 
39.50, korona czeska 20.93, frank fran- Piotrkowa z r. 1933 — 46.25 (— 38), 5% 
cuski 34.97, frank szwajcarski 172.50, gul |. z. Radomia z r. 1933 — 38.50 (— 58). 
den gdański 9%6.75q, leje rumuńskie 2.92, Tranzakcje dokonane a  nienotowane: 
dinary jugosłowiańskie 11.43, pengo we- | 3% budowlana 40.75, 77/6 stabilizacy$-, 
gierskie 101.75, łaty łotewskie 134.25, na w odcinkach po 100 dolarów 67, 5% 
funt angielski 26.22, dolar gotówkowy |. z. Warszawy w odcinkach po 500 zło- 
532, dolar złoty 9.04, rubel złoty 4.73.50, tyck — 65.75, 3% państwowa renta 
rubel srebrny 1.82, bilon 0,86. Bank Pof- | ziemska w odcinkach po 100 złotych — 
ski płacił za banknoty dolarowe 5,27. | 78,5% 1. z. Lublina z r. 1933—40 (—200], 
s 8%/e dillonowska 89.50 — 89 — 88.50 — 
AKCJE. == „ |89, T'o śląska 71 — 70.50, 7% warszaw- 
Na-rynku akcyjnym większe ożywie- | ska dolarowa 68 (pod koniec giełdy na- 
nie panowało tylko w zakresie akcyj| wet 68.50). 
Banku Polskiego, podczas, gdy inne cie- 
szyły się tylko minimalnym popytem. POZAGIEŁDOWE KURSY 
tzeważała naogół tendencja niejedno: WIECZORNE. 
lita. Notowano: Bank Polski 92.75 -=| Dolary papierowe 5,32. 
92.50 (— 100), Węgiel 12 — 12.50 (+25),! Funty (banknoty) 26,21. 
Lilpopy 8.75 (+ 25), Norblin 33. Za Sta| Marki (banknoty) 156, 
rachowice żądano 30.75, Dolary złote 9,04. 
Ruble złote 4,73'/+. 


PAPIERY PROCENTOWE. Papiery. procentowe słabsze. 
W dziale papierów procentowych za-|  Stabilizacyjna 62. 


rowno państwowych jak i prywatnych | 5 (8) proc. listy warszawskie 55,25, 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.978 t.. w tem żyta 1.294 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa 
gon Warszawa w handlu hurtowym: %® 
ładunkach waśgonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 19 — 19.50, jednolita 
19 — 19.50, zbierana 18.50 — 19, żyto 
I st. 13.50 — 13,75, II st. 13,25 — 13.50, 
owies I st. nowy 16,25 — 16.50, II st. no- 
wy 15,75 — 16, III st. nowy 15.25 — 
15,50, jęczmień browarny 16 — 17, I[-gł 
gat. 15 — 15.50, III gat. 14,75 — 15, 4-ty 
gat. 14.25 — 14.50, groch polny 2—%, 
Victoria 31—34, rzepak zimowy 37.50 — 


38.50, rzepik zimowy 35,50 — 36,50, rze- 
pak-i rzepik letni 33.50 — 3450, siemie 
Iniane 32 — 33, mak niebieski 46 — 48, 
mąka pszenna gat. I-A 33 — 35, I-B — 
31 — 33, I-C 29 — 31, I-D 27 — 29, I-E 
25 — 27, II-B 24 — 26, II-D 23 — 24, 
U-F 22 — 23, II-G 21 — 22, III-A 16— 
17, mąka żytnia I gat. do 55%» 22 — 23, 
do 65% 21 — 2, II gat. 16.50 — 17.50, 
razowa 16,50 — 17.50, poślednia 11 —' 
11.50, otręby pszenne grube 9.75—10.25, 
średnie 9,25 — 9,75, miałkie 9.25 — 9,75, 
żytnie 8 — 8.5%0), kuchy lniane 16,75 — 
17.25, rzepakowe 12.75 — 13,25, śruta 
sojowa 20.50 — 21. 


A A PA O OOOO OO TO DOCŻŻ OZ Z TZ DZ 


Chcesz mieć w domu 


stałe Źródło gorącej wo. 


dy, zainstaluj gazowy piecyk kąsielowy. 
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dasem 1 października r. b. podatek 
widowiskowy pobismany od kinotea- 
trów w Warszawie o 13 proc., cofa- 
jąc stosowaną od początku 1932 r. 
zniżkę podońku w tej wysokości. 


ku właścicieli kinoteatrów w War- 
szawie zwołał ną 24 b. tn, nadzwy 
czajnę walne zebranie członków ce- 
lem zastanowienia się nad wytwo- 
ramą sytuacją. 


16307 503 46 17066 104 663 809 
78422 107 17 79159 320 475 637 743 8 


455 691 864 940 82144 206 387 473 715 
TS 809 27.83275 348 84024 186 294 355 


~j — 


100137 469 71 653 101034 69 276 451 


507 988 104053 81 860 105034 53 417 
27 500 23 680 106021 27 426 70 615 765 


22 80 40 712 18 63'73 95 137135 863 963 107117 85 95 859 75 939 108253 i 
503 21 47. 94 607 -16|72 309.49 457 703 811 109703 918.34 |220 43 62 859 991 85146 54 417 628 63 


874 86166 289 898 981 89 87983 88006 
71 425 75 927 89458 522, 

90218 392 532 732 53 74 91098 532 
S213 681 97 BI2 57 947 93629 308 78 
695. 839 915 9428] 408 39 621 59 914 
95465 67 835 96149 519 817 27 97314 


110105 430 75 594 706 22 830 927 63 
111496 548 80] 112109 42 281 765 68 
S14 911 113110 50 630 968 75 

114289 760 805 20 115105 36 663 855 
995 116116 303 467 663 717 65 80 117107 
31 253 71 481 568 900 118032 236 9] 
314 841 940 119019 96 137 202 339 563 | 99263 55 342 725, 
120151 203 422 40 616 955-121005.162 | owgaz 48 102454 848 914 103134 29 


2% 452 587.622 001 12 63 12218] 3% ) 

í 1 423 799 1040841 63 172 520 748 57 804 
4 123062 1 2 94 k 
Aa RE aa 1188 416 594] OTI 105192 254 529 711 43 106239 558 


525 50 715 995 126667 TUT 127028 264 |12 T14 10727 372 108083 184 218,78 
371 84 643 751 022 128046181 329 570| 109133 200 53 420 552 983 905. o 
603 F47 S53 129903 11 13 30 86 638 | an Eo on gro ga T 112051 54 202 
130041 130: 200 336 02 436 547 652,353 667 30 S13, 68 l 
70.734 37 131021 371 589 833 59 132014 | 22 357 11348 453 RTEA 6 AAAI 
ar a y 188 2 Jo i [917 116337. 946.63 117555 93 665 73 93 
63T 135044 166 272 528-764 953 136346 | 290 928 118053 89 121 54 370 119164 353 
Ś p 
Aaaa SOO ada Oa zaa (ano, 026 87 | "120550 623 121226 105 800- 122163 316 
137447 508 34 43 690 733 138092 194 99 | 120559 623 12 183179 422 OOI ANE 
69 ROS 312 982.917 13WIBR 337, 492598] 150732 901 1281521301 JEŻ SKA 281 15 
140810 141327 743 142009 164 203 444 |247 12640 516 603 925 72 127417 581 
613 724 971 143411 18 50 678 144142 226 | 119 (5? 128858 470 522 71 689 96 839 99 
Ta IAR AaS 68 553 00 TAGME 403 |” 0072 228 30 A17 59-671 60 DAA 
10 632 60 147310 860 148223 473.588 602 | 20i AOT s oj cad Sto 33 132187 AT 
PA że zę AL 29 B71 586 | 376 133510 985 134035 101 15 22 50 30 
150443: 006 649. 115-865 151229 50 628) g' qi" 62} 82 868 135107 16) 0%. 060 
POŁOWY! >|136171 482 576 611 934 137090 112 232 
76 68 IIA 62 ae A10 66 42E 412 99 843 922 138086 110 29 34 67 425 
SE ć 2410703 | 46 602 9 36 37 752 130127 243 445 
472 757 974 A tere a16 00 140155 328 417 652 755 141012 228 
158013 396 726 159119 294 669 964 318 833 142260 595 602 741 873 963 
160746 487 161011 157 259 670 162015 143044 650 838 905 144137 215 302 683 
36 62 163302 698 915 24 164059 325 796 819 145085 115 471 534 70. 633 
36 69 827 94 165430 40 577 166025 145135 63 607 905 53 147253 855 148083 
459 616 84 167130 233 51 357 436 722 475 582 920 149022 157 309 36 682 958 
856 168025 61 152 207 330 528 88 738- 150066 241 448 84 507 642 52 879 935 
962 160075 115 512 803 982 90 1151115 354 673 f * 
170133 343 49 650 761 171449 66 152782 860 940 42 92 153302:35 47 555 
47 172135 245 388 970 173221 75 733 154071 168 319 91 408 58 783 823 
503 98 691 715 045 175489 528 85 971 155080 121 366 341 511 16 641 
176119 300 953.98 177032 180 350 712 795 834 935 156031 386 436 39 613 81 
I R Gi i Pa 141 99 369- 157584 677 176 849 94 985 158147 207 
180274 626 50 181076 323 436 593 05 477 999 159075 115. 
H o7g __ 160321 67 161034 49 83 167 75 405 748 
64 845 945 162218 26 76 331 438 48 544 
3 631 834 992 163170 209 512 46 717 820 
IV-te ciągnienie 923 164126 501 862 943 165187 220 335 
a iA | 44 993 166329 80 574 80 96 807 39 167132 
10.608 Si na e nr: 33639 91033 SÔ 221 62 331 483 744 824 994 168053 
03804 IOA TSN 2 58 76 446 51 691 87 761 169015 264 605 
KÓWI ta Bin: 755 76 877 926 170027 144273 466 531 
166300 © dy i 171304 61 725 825 96 172717 85 845 
ZĄB. 28088 AIOE DE TN JESC 0) 335 443 BB 64 SI6 930 13088 Zd, gl 
227 4 192 : „233 
77333 98496 99907 105270 106202 110918 312 643 998 176175 471 575 694 BAI 
li3419 121350 121675 124189 140175 996 177244 340 705 99 178107 78 303 
141237 142324 151341 156278 158438 455 83 179143 379671 783 844, 
171260 172965 i 180089 98 215 26 181140 65 208 347 
1.000 zł, na nr. nr.: 3351 18110 46375 422 74 641 882 182166 763 183973 [84045 
46523 50813 53340 56344 61302 62011 139 440 847 967, 


721 
365 
980 


82688 103611 


Losowanie bonów inwestycyjnych 


W dniu 19 września 1935 r. wylo- Ministwa Skarbu z dnia 10 listopada 
(Dz. U. R. P. Nr. 89 poz. 


1983 m. 
694), 


sowiane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczo- 
ne Nr.Nr.: 689, 15329, 19476, 23862, 
26605, 30030 i 31384, we wszyst- 
kich dziesięciu serjach, wypuszczo- 
nych na podstawie rozporzadzenia 


430 45 508 617 77 832 68 98319 511 59 
190477 604 386 99 101272 397 445 556 - 


Wyłósowane Bony wykupywane 
są przez Kasy Umżędów Skarbo- BL wię 
wych po 100 zł. za Bon 25-złotowy. | bezpłatne rozpoczną się o g. 15 m. 


RURJER_POLSKI_SPORTOWY 


SOBOTNI MECZ LIGOWY W WAR: 
SZAWIE. 

W nadchodzącą sobotę, o. godz. 16-ej 
na stadjonie "4<zawianki odbędzie się 
ciekawe spotkanie piłkarskie o mistrze 
stwo Ligi pomiędzy stołecznemi druży- 
nami Polonją i Warszawianką. 

Drużyny wystąpią w następujących 
składach: E 

Polonja: Ałaszewski II, Szczepaniak— 
Bułanow, Szczotkowski — Odrowąż — 
Ciszewski, Kruk — Kulla—Puchniarz — 
Herysz — Biniok. 

Warszawianka: Rudnicki, Zwierz — 
Ziemian — Sochan — Sroczyński — Ma 
kowski, Sonntag—Knioła—Smoczek — 
Święcki — Pirych, 


WALASIEWICZÓWNA ZNÓW ATA- 
KUJE REKORDY ŚWIATOWE. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Poznaniu ciekawy między" 
narodowy mecz |lekkoatłetyczny Par 
znań — Wrocław, 

W ramach meczu tego Walasiewiczów 
na dokona próby pobicia rekordów świa 
towych na dystansach 80 i 30 mtr, 


PRZED KONKURSAMI KONNEMI W 
WARSZAWIE. 


W dniu 26 b. m. rozpoczynają się VIII 
Międzynarodowe Zawody Konne w War 
szawie na torze Łazienkowskim, Pierw- 
sze dwa dni poświęcone są na krajowy 
konkurs „ujeżdżania konia”, a w trze 
cim dniu, t, j. 28 b. m, odbędzie się 
pierwszy międzynarodowy konkurs — 
„otwarcia”, 

Dotychczasowa lista zgłoszeń zawod- 
ników zagranicznych przedstawia się 
następująco; 6 

Włochy: Szef ekipy ppłk. Cafaratfi, 


-f jeźdźcy: por. Campello, kpt. Filipponi, 


kpt, Kechler, mjr. Cacciandra, ppłk. mar 
kiz Borsarelli di Rifreddo, mjr. Bettoni, 
mjr. Lequio, por. Bonivento. j 

Niemcy: Szef ekipy ppłk. von Wal-. 
denfels, jeźdźcy: rtm. Momm, rtm. Has- 
se, rtm. von ow, por. Brandt, 
por. Hasse, por. Schlickum oraz ama” 
zonka bar. Oppenheim. 

Węgry: Szef ekipy ppłk. Binder, jeźdź. 
cy: kpt. Bodó, kpt, von Cseh, rim Ne-. 
meth,.rtm. Platthy, por. Endródy, por. 
Visy, por. Barcza; jeźdźcy cywilni: ks. 
Odeschalchi, oraz panie: bar. Inkey (E- 
ber Balika), hr, Szechenyi i p. Hanna de 
Barczy. 

Austrja: Ekipa cywiłna: Teresa Prax- 
marer, Rols Praxmarer i Otto von Smo- 
lenski. 

Belgja: Panie: Małgorzata Boauduin i 
J. Leonard. 

Gdańsk: P. Halina Moczyńska, p. W, 
H. Schmidt i p. Konrad Hoene. 

Pozatem organizatorzy oczekują zgło- 
szeń jeźdźców łotewskich i rumuńskich. 


ŚWIĘTO WYCHOWANIA FIZYCZNE- 
GO P. P. W. 


W dniach 28 i 29 b, m. odbędzie się 
w Centralnym Instytucie W. F. na Bie- 
lanach pod Warszawą pierwsze ogólno- 
pore święto sportowe Pocztowego 

W. 


Protektorat nad zawodami przyjął mi 
nister Poczt i Telegrafów inż, E, Kaliń- 
ski ` 


L `; 

Zawody główne poprzedzone zostały 
eliminacjami,  przeprowadzonemi we 
wszystkich urzędach pocztowych oraz 
zawodami okręgowemi, 

Na program święta złożą się konku- 
rencje lekkoatletyczne, pływackie, ka- 
jakowe, kolarskie, tenisowe oraz w siat- 
kówce męskiej i kobiecej. 

Ogółem startować będzie ponad 300 
osób z całej Polski. Do startu dopusz- 
czeni zostali jedynie urzędnicy i praco- 
wnicy fizyczni, należący do instytucyj 
zrzeszonych w Pocztowem P. W. Wszy- 
scy zawodnicy muszą wykazać się posła 
daniem P, O. S. Uczestnicy przed przyja 
zdem na zawody przejdą przez ia 
lekarskie, «, 


pierwsze zabawy 


publiczne w Warszawie 

W najbłiższą niedzielę, 22 b. m., 
staramiem wydziału oświaty i kul- 
tury Zarządu m. Wanszawy odbędą 
się poraz piłerwszy zabawy publicz- 
ne na Kole, na terenie budującego 
się siadjomu, oraz na Wybrzeżu Ko- 
ściuszkowskiem. Na (program zaba- 
wy na wybrzeżu złożą się komcerty 
orkiestr, występy miejskich kół 
śpiewaczych, tańce śląskie w wyko- 
naniu zespolu teatru objazdowego 
„Przodownica*, poczem nastąpią 
tańca ogólne przy akompanjamem- 
che orkiestry. Tańczący otrzymają 
estetyczne i barwne odznaki, 

Na program zabawy ma Kole, œ 
prócz koncerta orkiestry, złbżą się 
gry sportowe jak hazena, szczy- 
piorniak, zabawy towarzyskie i bu- 
morystyczne, zabawy taneczne, na- 
grody i konkumsy, 

Zabawy oczywiście całkowicie 


24, 


rd. 


W wirze życia 
Bardzo dziwne 


(s) Było to w tramwaju linji „9“, 
udącym z placu Unji Lubelskiej Ale- 
jami Ujazdowskiemi. = 

Do wagonu w pewnej chwili wsia- 
dia jakaś siwa, starsza pani. Wagon 
był przepełniony, ani jednego wolne- 
go miejsca nie było. 

Starsza pani przez długą chwilę 
stała w przejściu, nikt nie ustąpił 
jej miejsca. 

W pewnej chwili wstała z ławki ja- 
kaś pami i gestem wskazała starusz- 
ee miejsce. 

— Dziękuję bardzo, ale pani pew- 
mie też zmęczona — powiedziała star 
sza pani. 

Nieznajoma uśmiechnęła się, ki- 
wając przecząco głową. 

— Rzadko się zdarza u nas taka 
uprzejmość — mówiła dalej starsza 
pani — nie szanuje się u nas star- 
szych ludzi. Rzadko się zdarza, aby 
ktoś starszej osobie ustąpił miejsca 
w tramwaju. 

Nieznajoma pani uśmiechnęła sie 
znowu ż jakiemś dziwnem zakłopo- 
tamiem i okromą lamang polszczyz- 
ną, kalecząć słowa potwornie, powie- 

— Jæ, proszę pani, przyjechałam 
z Francji. Jestem z Francji. Mam 
rodzinę w Polsce. U nas we Francii 
zawsze się starszym ustępuje miej- 
sce. Taki zwyczaj. Zawsze tak jest w 
nas. A tu się to nie praktykuje? 
Dziwne, bardzo dziume. 


| a 


Wykrycie fubryki fałszerzy 


monet na Czerniakowie 
Zorganizował ją 
obywatel sowiecki 

Od pewnego czasu policja war- 
szawska zaobserwowała, że na tere- 
nie Warszawy (puszczane są w zna- 
ceznych iłościach w obieg fałszywe 
monety. Falsyfikaty monet, pięcio i 
dziesięciozłotych były niezwykle 
misternie wykonane. 

Po dłuższych obserwacjach zwró- 
cono uwagę na tajemniczy „domek, 
stojący w odosobnieniu przy ulicy 
Sypniewskiej Nr. 4 na Czerniako- 
wie, 

Domek, okolony wysokim parka- 
nem strzeżony był przez dwa bul- 
dogi, spuszczane z łańcucha. Po 
dłuższej akcji obserwacyjnej w dniu 
wczorajszym wywiadowcy policji o- 
toczyli tajemniczy dom i wkroczyli 
do środka, 

W wymiku rewizji ustalono, że w 
domku, znajdowała się, zaopatrzoną 
w najbardziej precyzyjne instrumen 
ty i narzędzia fabryka fałszywych 
monet, Właścicielem fabryki był o- 
bywatel sowiecki, korzystający z 
prawa azylu Bazyl;, Żuczenko, któ 
ry mieszkał razem ze swoją przyja- 
ciółką, Jadwigą ską. 

Fałszerze rozporządzali świetnie 
zorganizowanym aparatem do kol- 
portowamia fabrykatów. Ilość wy- 
„Salą rynek falsyfikatów 
obliczana, na dziesiątki 
Ę dziesiątki tysięcy 


'Żuczenkę i jego pumyjaciółkę aresz- 
bowana, | 


Proces o utrzymywanie 
zakonspirowanet0 domu 


sthudzek 
W. sądzie okręgowym znajdzie się 
dzisiaj na wokandzie sprawa mal- 


Jak ustalono, Stamkiewiczowie 
zwabiati do siebie miieletmiie dziew- 
częia, które szantażami zmuszano 
do uległości. W immych wypadkach 
ofiarom przyrzekano złote góry. W 
mieszkamiu Stankiewiczów odbywać 
się miały orgje, Stankiewicz, który 
używiał pseudonimu: Waldemar Ca- 
rini, ma bujną przeszłość. Przez 
pewien czas pracował on w policji, 
skąd został wydalony jàko podej- 
zaj o udział w bandzie dywersyj- 


W jesiennesn słońcu 


Po- falach Wisły ku cichej przystani 


W łagodnych, ale przecież tu na 
wodzie grzejących dość silnie pro- 
mieniach prawie jesiennego słonca 
płyniemy w opalowa dał Wisły, pra- 
wie stopionej w swym kolorycie z 
bladem niebem jesiennem. Energi- 
eznie warkocze motor srebrzysto o- 
kutej „Perły“, jednej z najpiękniej- 
szych motorówek jakie przesuwają 
się po wiślanej wstędze. Qdrazu za- 
pomnieliśmy o mieście, gwarnem 
mieście, szarpiącem nam codzień, co 
noc nerwy. Pogrążyliśmy się w ciszę 
i beztroskę. 

„Perla“ burzy gładką taflę wody 
itworzy fale, od których uciekają 
jedni, którym nadstawiają ze szcze- 
gólnem upodobaniem ostrza kajako- 
wych dziobów drudzy. Hop przez fa- 
le, hop raz, drugi, trzeci — co za 
przyjemność! Jak na morzu, nie na 
spokojnej rzece. 

Ź 

Tak się to mówi spokojnej. Bywa 
przecież i tak, że kajakowiezom daje 
się we znaki gniew Wisły. A jeszcze 
bardziej dokuczyć im potrafią jej 
kaprysy. 

Którędy wiedzie nurt Wisły? Dro- 
gę wskazują specjalne pływaki. Czer 
wone oznaczają dobrą jazdę, białe — 
mielizny, Te pływaki są dziś tu, ju- 
tro będą zdzieindziej, bo mielizny 
wiślane odznaczają się ogromną 
ruchliwością. Wskutek tego dla więk 
szych objektów pływających, poczy- 
nająe już od motorówek droga przez 
Wisłę wiedzie zygzakami, których 
nie dałoby się oznaczyć na żadnej 
mapie, chyba — kilkogodzinnej... 

Melancholijny jest brzeg Wiśla- 
ny. I pusty. Saska Kępa, którą zo- 
stawiamy po lewej stronie (płyniemy 
w górę rzeki) uśmiecha się jeszcze 
cząs jakiś barwami swych miłych dla 
oka budynków plażowych, potem — 
już nie po obu stronach. Wikliny, 
krzewy na płaskim brzegu. 

Trochę ostatnich „plażowiczów“ i 
„plażowiczek*. Jakaś łódź wiosłowa 
chce przejechać koniecznie tamtę- 
dy.. Za karę wioślarze muszą praco- 


I wyższym i względnie 


wać, jak na galerach, bo nie jest to 
droga dla małych łodzi. Tędy właś- 
nie idzie nurt, który pokona łatwo 
motor, ałe nie ręce ludzkie. Wiosłów- 
ki powinny właśnie przesuwać się 
tamtędy, gdzie płytko. Ale cóż kiedy 
niektórzy wioślarze wolą inaczej... 

Więcej jak strzała ponad wodą, 
niż jak łódź na wodzie, przefruwa 
ślizgowiec policyjny. Oko władzy czu 
wa i dobrze, że czuwa. Wiedzą coś 
o tem kronikarze wiślanych wypad- 
ków. 

Ź 

Dokąd płyniemy? Ani do Sando- 
mierza, ani innego Kazimierza. To 
jest tylko krótka niedzielna prze- 
jażdżka. Ma ona jednak swój cel, a 
tym celem jest... 

PRZYSTAŃ W. T. LS 

Która przystań, jaka przystań? 
Ta, o której wiedzą tylko wiślani 
ludzie (jeśli to przyjemniej tak po- 
wiedzieć, to dajmy na to, że „wil- 
ki“). Już za Czerniakowem a jeszcze 
nie w Wilanowie, przy brzegu nieco 
malowniczym 
stanęło sobie takie pudło na wodzie, 
a w tem pudle jest wcałe niezgorsza 
restauracja, dysponująca jedną ob- 
szerną salą i werandą. Należy to 
wszystko do W. T. W. a nie do re- 
stauratora, który jest tylko dzier- 
żawcą. Dzięki temu członkowie 
W. T. W, a także ich goście są w ni- 
czem nie krępowani i mogą korzystać 
z swoich prowiantów. Ale jakoś re- 
staurator nie ma powodu narzekać. 

Charakter tego azylum sprawia, 
że niema tam obcych, tylko sami 
swoi. Jest też rzeczywiście swojsko 
i miło. Oczywiście jakimś rozbitkom 
udzielonoby też prawa wstępu. Ale 
zasadniczo przystań jest dla swoich. 
Mimo to zajeżdżają tu od czasu do 
czasu obce łodzie, dla których uprźej- 
mi gospodarze czynią wyjatki. 

Dużo uroku ma ta przystań. Zda- 


Stąd chodzi się też na spacery. 
Mieszka niedaleko ogrodnik, u któ- 
rego można dostać naprawdę piękne 
kwiaty. W przeciwnym kierunku 
idzie się po równym długim wale, 
tuż nad brzegiem rzeki. Wał ma 
znaczenie  przetiwpowodziowe a 
szczególnie w zeszłym roku miał do 
spełnienia rolę doniosłą. Skupiły się 
tu mnogie rzesze rozbitków z sąsied- 
nich chałup. Rzeczywiście rozbit- 
kków — rozbite przez napór wód cha- 
łupy widoczne są do tej pory z wa- 
łu, żałosne, ubogie, koczownicze pra- 
wie domostwa. 

Gdy wracamy pod wieczór do War 
szawy ukośne promienie zachodzące- 
go słońca kładą na tafli wody paste- 
lowe barwy. Szara, melanchołijna 
pod jesień Wisła gra pysznemi kolo- 
rami, w załamaniu wytwarzanych 
przez motorowe łodzie i statki fal 
dzieją się jakieś kolorowe czarodziej 
stwa. Z poza zakrętu wiślanego wy- 
łania się sylwetka Warszawy. Po 
dachach wież i budynków słońce rzu- 
ca złoeisto-czerwone smugi. W tej 
aureoli ciemna już sylweta miasta, 
rysująca swe kształty na jasnem tle 
zachodu jest interesująca i pociąga- 
jąca dla oka. 

Gdy. dabijamy do brzegu słychać 
już gwar jaki płynie stamtąd. Na 
moście Poniatowskiego huczą tram- 
waje, trąbią samochody. Za chwilę 
porwie nas wir wielkiego ‘miasta, 
staniemy się znowu jego cząstką, 
przerzucaną z miejsca „na miejsce, 
w ustawicznej pogoni za interesa- 
mi, terminowemi sprawami dnia co- 
dziennego, za tem wszystkiem, co 
tworzy nasze codzienne wiełkomiej- 
skie życie. Za chwilę znów będziemy 
zdyszani, „zalatani*, niespokojni, 
goniący czas i wskazówki na zega- 
rze, umęczeni inwazją trosk, pochło- 
nieci przez myśli niespokojne. 

Za nami pozostała Wisła, która 
na chwilę pozwoliła nam odetchnąć 


la od gwaru wielkomiejskiego tkwi | szerzej i głębiej, z której właśnie 
w basenie wody i niebieskiego po- przywieźliśmy z sobą miłe, radosne 


wietrza, pławi się w ciszy. 


wspomnienie. G—k. 


Na marginesie 


„NRAóÓwś sie” 


czyli rozkosze Korzystania ze stacji „Pocmiejska Pierwsza” 


„Druga Podmiejska“ centrala te- 
lefoniczna jest, jak nas poinformo- 
wano, w przebudowie i wszystkie o- 
becne bolączki jej abonentów i tych, 
co mają do nich interes (a raczej 
mają nieszczęście mieć do nich inte- 
res...), ustama ponoć „automatycz- 
nie" wraz z ukończeniem tej przebu- 
dowy. 3 

Sądzimy, że to samo dotyczy i 
„Pierwszćj Podmiejskiej'. To zna- 
czy, że i ona jest w przebudowie, 
która wnet dobiegnie końca — i że 
tu również nastąpi podwójna auto- 
matyzacjaó i centrali i „automatycz- 
na“, wślad za nią zmiana stosun- 
ków... 

Musimy przyznać, że bardzo nam 
się spieszy do tej chwili. Bo, nawet 
wcale nie kaprysząc i mając z natu- 
ry nieprzebrane zapasy cierpliwości, 
istotnie trudno jest czasem tę dzt- 
siejszą sytuację spokojnie wytrzuy- 
mać: 


Dziwne, bardzo dziwne są panie 
telefenistki na tej stacji. Zawsze 
mają czas wtedy, gdy tego nie trze- 
ba, i zawsze z reguły ogromnie sẹ 
zajęte, kiedy się czeka, aby się któ- 
raś wreszcie raczyła odezwać. Ile ich 
jest, nie wiem: — wiem, że jedna z 
nich ma numer wyższy niż dziewięć- 
dziesiąt, i wiem także, że abonentów 
na „Pierwszej Podmiejskiej" jest 
równo, podług spisu, stu dziewięciu. 
Wydawałoby się więc, że liczba nie 
nadmierna w stosunku do liczebności 
personelu, chyba, że numery telefo- 
nistęk tak są wysokie tylko dla efek- 
tu. 

W każdym razie jest tych pań na- 
pewno i ża dużo i równocześnie ża 


„| mało. Za mało, bo można czasem sko- 


Wz o c z z nz c A dy Z Z EO O, 


nač, czekające przy telefonie, za dużo, 
bo — kiedy*się już człowiek naresz- 
cie dostał do raju i — po „długich 
4 ciężkich cierpieniach* — rozma- 
wia, włącza mu się co chwilę stacja 
z miłem: „mówi sig?“ 

No, a co się ma robić właściwie? 
grać w brydża, tańczyć, czy jechać 
aeropłatem ? 

Bardzo to pięknie, że stacja chce 


móc zaraz po skończomej rozmowie | 


rozłączyć abonenta, ale na to chyba 
istnieją jakieś sygnały, a jeśli ich 
niema, to być powinny! Bo w ten 
sposób każdą rozmowę prowadzi się 
nolens wolens w trzy osoby, przy- 
czem, szczególnym zbiegiem okolicz- 
ności, to „zainieresowanie* telefo- 
nistki, czy rozmowa już jest skończo- 
na, przejawia stę zwłaszcza wówcza3, 
gdy się ona , z tych czy innych wzglę 
dów, staje najbardziej interesująca... 

Parę dni temu, o godzinie — pro- 
szę bardzo — pół do jedenastej wie- 
czorem, a więc w porze, kiedy chyba 
już ruch nie jest nadmierny i można 
wątpić, aby stę tłum dobijał właśnie 
do tego jednego numeru, zapytał 
mię miły głosik „mówi się?" w ciq- 
gu dokładnie, podług zegarka 4-minu 
towej rozmowy — 6 razy. I wreszcie, 
na dość opryskliwą, przyznaję, wwa- 
gę z mej strony, zresztą zwróconą 
bynajmniej nie do telejonistki, lecz 
do tego, kto ze mną rozmawiał, za- 
wiadomiono mnie, że mam przerwać, 
bo „Warszawa dzwoni”. 

Dotychczas, o ile wiem, przerywa 
się rozmowy miejscowe tylko dla 
„Międzymiastowej” (co jest jasne i 
stuszne) — pozatem wolno ci, ezto- 


wiecze, z twojego własnego telefonu j 


i za wlasne twoje pieniądze mówić, 


póki masz ochotę. Wyłączenie War- 
zawy Nr. X po 4-minutowej rozmo- 
wie dlatego, że chce mówić Warsza- 
wa Nr. Y — jest wypadkiem chyba 
bez. .preecdensu ż bez żadnej legicz- 
nej, mówiąc łagodnie, 
Prócz tej, że się telefonistka roz- 
gniewała i chciała doraźnie swą „wła 
dze“ zaznaczyć. Rozgniewała się — 
nota bene — za słowa, których sły- 
szeć nie miała prawa. 

Pozatem te panie mają zwyczaj 
stę mylić. Bardzo często, czasem pa- 
rę razy z rzędu. Nie wiem, jak re- 
aguje licznik na te pomyłki, czy za- 
znacza on każde połączenie z centra- 
lą „Podmiejska Pierwsza”. Ale na- 
pewno reaguje na nie czas, który po- 
dobno także jest meniądzem... Albo 
np. mówią ci „zajęte“, zanim jeszcze 
zdążyłeś powiedzieć, z kim chcesz 
być połączony. Albo ci nie powiedzą 
ani „zajęte“, ant „łączę* i czekasz. 
czort wie, jak długo, ich zmiłowania, 
mie wiedząc, czy jesteś mołączony, 
czy nie, bo nikt się mie odzywa, — 
albo wreszcie mie rożłączą cię po 
skończonej rozmowie przez 10 minui 
choć rozpaczliwie tłuczesz w wideł- 
ki, — i masz telefon wogóle „unie- 
szkodliwiony'. Żadna śię jakoś wte- 
dy, dziwnym trafem, nie zatnteresu- 
je tem, „czy się mówi?" W tych wy- 
padkach, poprawdzie, u nich zati 
„mówi się” — nader iniensywnie... 

Więc, w konkluzji: 

Niech i ta stacja wreszcie już zo- 
stanie przebudowana! A do tego cza- 
su — możeby się dało jakoś jej per- 
sonel „uświadomić o tem, jak nale- 
ży obsługiwać klienta. 

Yal. 


podstawy. 


ri 


Wyścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO 

Najcenniejsza gonitwa dnia dla star- 
szych koni, po wycofaniu Tamano i 
dwóch przypuszczalnych statystów: Lu- 
cypera i Gawędy, zamieniła się w po- 
jedynek klaczy z ogierem. Te warunki 
śonitwy zmieniły najzupełniej szanse 
Kajany, która w walce z miejsca do miej 
sca ulec musiała, i 

W najcenniejszej gonitwie dnia dla 
dwuletnich, już na nieco dłuższym dy= 
stansie 1200 metrów triumfował Orlam- 
do nad nieco ryzykownie jechanym Ko- 
misem, który widocznie zadusił się wła- 
snem, początkowem tempem. 

Drugą gonitwę dla dwuletnich wygra- 
ła jedyna w polu córka Bafura — Ta- 
tette, bijąc dość opieszale jechaną Okta 
wę, która dała doskonały, lecz bezna- 
dziejnie spóźniony rush na finiszu. 

Trzecia wreszcie gonitwa dla dwule< 
tnich zakończyła się zaciętą walką na 
finisz Cygnusa z Holmesem, z której 
wsyzedł zwycięsko ten ostatni. Po ro- 
zegraniu tej gonitwy publiczność przy- 
jęła powracającego do wagi żokieja 
Keosha świzdaniem i okrzykami, zarzu- 
cającemi mu złą wolę w prowadzeniu 
Cygnusa. Ponieważ w swoim czasie pi- 
saliśmy o jazdach Keogh'a, że są one, 
dość nierówne, poczuwamy się do obos 
wiązku zaznaczenia, że zwycięstwo Hol- 
mesa uważamy Zza czysty przypadek. 
Cygnus był bity na początku linji pro~ 
słej i, uzyskawszy przewagę conajmniej 
Szyi, szedł dalej w posyle tak, jak na ' 
dwulatku jeździć należy, o ile nie chce 
go się złamać na początku jego karjery 
wyścigowej. Jeżeli zaś Holmes ustawi 
cznie bity dał rozpaczliwy rzut, dosłow* 
nie na ostatnich pięciu metrach, to 
Keogh mógł tego nie przewidzieć i fak- 
tycznie już nie miał czasu ponownie zro, 
bić użytek z bata. Tyle mówi chłodwa 
obserwacja samego wyścigu. Gwałtowne * 
objawy niezadowolenia pewnego odłamu, 
grającej publiczności wpłynęły tak de-' 
prymująco na Keosh'a, że nie miał dość 
sił wygrać na Tajadzie i przed ostatnią. 
gonitwą podobno prosił o zwolnienie śo 
od obowiązku dosiadania Roreta, 

Rezultaty poszczególnych gonitw by=, 
ły następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 2000 zi. Dystans 
2400 mtr. 

1) Toreadore (ż. Fomienko) K, Masta-, 
lerza, 2) Kajana. Wygrane w 2 min, 35 s.| 
bardzo pewnie o półtorej długości. Tot, 
12.50. 

Gonitwa 2. Nagroda 2.500 Sprzedażna. 
Dyst. 2200 mtr. 

1) Esdras (ż. Fomienko) L. Bukowiec- 
kiego, 2) Elka, 3) Levico, Wygrane w, 
2 min. 25 sek. bardzo łatwo o 3 i pół dł 
Tot. 7.50. Esdras nielicytowany pozostał 
przy właścicielu. 

Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. 
1200 mtr, i 

1) Orlando (ż. Fomienko) K; i S. En-: 
derów, 2) Komis, 3) Husarz. Wygrane w! 
1 min. 13 sek. łatwo o 2 dług. Tot. 14,- 

Gonitwa 4. Nagroda 1600 zł. Dyst. 
1600 mtr. 

1) Estonja (ż. Jednaszewski) ks. Nau- 
ruza, 2) Saturn, 3) Klaudja, bez miejsca! 
Tosca, Violetta, Gubernator. Wygrane! 
w 1 min, 41 sek. łatwo o trzy czwarte 
długości. Tot. 12, franc. 6 i 6. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. 
1190. mtr. 

1) Tototte (ż. Dorosz) A, S. Jana- 
szów, 2) Oktawa, 3) Radames II, bez 
miejsca 5 koni, Wycofana Hipoteza. Wy' 
grane w 1 min. 8 sek. łatwo o 2 długo- 
ści. Tot. zw. 14, franc. 6, 5.50 i 6,50. 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zi. Dyst. 
21060 mtr. 

1) Dam (ż. Nowak) A. Tuńskiego, 2) 
Kuternoga, 3) Florencja i Dres łeb w 
łeb, bez miejsca Wotan, Wygrane w 2l 
min. 14 sek. w walce o pół długości: 
Tot. zw. 13.50, franc. 7 i 6.50. 

Gonitwa 7, Nagroda 1800 zł, Dyst. 
1100 mtr. 

1) Holmes (ż, Michadczyk) Z. Dobiec= 
kiego, 2) Cygnus, 3) DeNr, bez miejsca 
6 koni, Wygrane w 1 min. 7 sek, w za- 
ciętej walce o krótki łeb. Tot. zw. 49, 
franc. 9.50, 6 i 11. 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł. 
1600 mtr. 

1) Alerte (ż, Lipowicz) M. Witkow- 
skiej, 2) Tajada, 3) Guerra, bez miejsca 
3 konie, wycofana Proca. Wygrane w 1 
min. 41 sek. w walce o pół długości. 
Tot. zw. 42, franc. 11.50 i 7. 

Gonitwa 9, Nagroda 1400 zł. 
1800 mtr. 

1) Roret (ż. Keogh). st. „Lubicz”, 2) Or 
feusz, 3) Dell, bez miejsca 3 konie. Wy- 
cofany Manfred II. Wygrane w 1 min. 
56 sek, łatwo o 3 długości. Tot. zw. 8, 
franc. 6 i 14.50. 

Następne wyścigi odbędą się w sobo< 
tę, dnia 21 b. m. o godz. 2.30 po połu- 
dniu. awor, 


Dyst., 


Dyst. 


Dyst.| 


Dyst, 


NOWY ŚWIAT 49, 
Pocz. 4, 6, 8, 10 
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D lepsze jutro Piotrkowa 


Wobec zakończenia prac 
związanych z wyborami do 
Sejmu i Senatu, najpilniejszą 
sprawą, która znajdzie się pod 
obradami Rządu, będzie osta- 
teczne ustalenie nowego te- 
rytorjalnego podziału Państ- 
wa. 

Jest rzeczą niemal przesą- 
dzoną, że zostaną skasowa- 
ne dwa, względnie trzy Wo- 
jewództwa i terytorjalnie po- 
większone sąsiednie Woje- 
wództwa i że Łódź jako 
drugie po stolicy miasto, O= 
trzyma Urząd Wojewódzki 
Grodzki, odpowiadający dzi- 
siejszemu Komisarzowi Rządu 
m. Warszawy, 

Według zebranych przez 
nas informacji, zarówno miej- 
scowe, jak i nadrzędne czyn- 
niki administracyjne, do spra- 
wy utworzenia siedziby no- 
wego Województwa w Piotr- 
kowie, (z wyłączeniem Łodzi) 
odnoszą się życzliwie, rozu- 
miejąc, że tok urzędowania 
władz Wojewódzkich w no- 
wej siedzibie, posiadającej 
‘dogodny dojazd z wszystkich 
okolicznych powiatów, będzie 
niewątpliwie korzystny dla 
Państwa, jak również uchro- 
ni stary Gród Trybunalski 
od grożącej mu zagłady. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
ambicją nowego Wojewódz- 
twa w Piotrkowie będzie nie 
tylko przywrócenie dawnego 
ożywienia miastu, ale i jego 
uprzemysłowienie, czemu wła» 
dze zaborcze w miastach gu- 
bernjalnych zawsze się prze- 
ciwstawiały, nie chcąc mieć 
żywiołu robotniczego w głó- 
wnych ośrodkach administra= 
cyjnych, co obecnie w włas- 
nem niepodległem Państwie, 
jest traktowane odwrotnie. 

Jak słyszeliśmy, grono po- 
ważnych obywateli Piotrko- 
wa, przejętych troską o jego 
przyszłość,  wszczęło już 
wstępne kroki i w najbliż- 
szym czasie wyłoniona dele» 
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gacja ma o pomyślne załat- 
wienie tej sprawy zabiegać 
u Władz Centralnych przy 
pomocy swego posła, 

Jak naglącą jest koniecz- 
ność przełamania złego losu 
Piotrkowa, wszyscy miesz- 
kańcy zdają sobie dokładnie 
sprawę. 

Gdy dla wielkiej Łodzi 
jest rzeczą obojętną istnienie 
jednego jeszcze Urzędu, dla 
zamierającego Piotrkowa jest 
to jedyną deską ratunku, 
gdyż wszyscy z okolicznych 
powiatów interesanci na tem 
tylko zyskają, zjeżdżając do 
miasta Wojewódzkiego, po- 
siadającego wygodną komu» 
nikację. Każdy z interesan- 
tów sprawę swą załatwi bez 


trudu, w ciągu paru godzin, 


nie narażając się na niewy- 
godną i kosztowną komuni- 
kację z Łodzią. 

Nie wątpimy, że słuszne 
postulaty okolicznych powia- 
tów i miasta Piotrkowa zo- 
staną uwzględnione i Piotr- 
ków, posiadający odpowied- 
nie lokale, zarówno na u- 
mieszczenie biur Wojewódz- 
kich, jak i urzędników, zo- 
stanie przed zagładą uratowa= 
ny. 


W Piotrkowie niema 
obecnie ruletki 


Przez pewien czas czynną 
była na terenie Piotrkowa 
ruletka, znajdując dość licz= 
nych amatorów tego hazar= 
du 

Sytuacja jednak mater- 
jalna w Piotrkowie uległa 
tak znacznemu pogorszeniu, 
Ze impresarjo „od ruletki” 
nie miał zajęcia no i obro- 
tów i musiał wyjechać z 
Piotrkowa. 

Ućrzymuje się natomiast 
z powodzeniem „sport koń- 
ski“, to znaczy totalizator 
na Warszawskie wyścigi 
konne, przyczem przedsię= 
biorstwo to prowadzi pew= 
ne chrześcijańsko - żydow= 
skie niezarejestrowane kon- 
sorcjum. 


© wcześniejsze 
oświetlanie miasta 


Ogół mieszkańców Piotr= 
kowa zwraca się z prośbą 
do władz miejskich, aby nie 
raczyły robić niepotrzebnych 
oszczędności kosztem póź- 
nego zapalania Światła na 
ulicy, gdyż miasto przeszło 
godzinę tonie w ciemnoś: 
ciach, nim światło latarń 
zapłonie. Postulat ten dyk- 
towany jest również wzglę= 
dami na bezpieczeństwo. 


Obywatelska praca państwowa 


insp. Wróblewskiego 


Jak nas informują z tes 
renu Łódzkiego, w fabryce 
wyrobów gumowych „Gen= 
telman“ w Łodzi, zatrud: 
niającej 2.500 robotników, 
od dłuższego czasu trwał 
strajk, połączony z okupa- 
cją przedsiębiorstwa przez 
strajkujących. 

Dla zlikwidowania zatar= 
gu, przez władze wyższe 
został specjalnie delegowa= 
ny inspektor pracy XVI 
obwodu z Piotrkowa pan 


Lucjan Wróblewski, który 


ze wszech miar godnego zwiedzenia. 


po 2 tygodniowych żmud- 
nych wysiłkach, całkowicie 
opanował sytuację. OObec= 
nie fabryka ta zatrudnia 
przeszło 1500 pracowników. 
Praca odbywa się z więk 
szą wydajnością — i jest 
nadzieja, że ilość zatrudnio= 
nych dojdzie do poprzed- 
niej cyfry. 

Jako sukces specjalny 
znawstwa dusz rzesz pra- 
cowniczych podkreślić na= 
leży, że pracownicy dobro= 
wolnie opuścili okupowaną 


Strajk w Piotrkowie 


Sprawa bezrobocia w 
Piotrkowie wchodzi w ostre 
stadjum i coraz bardziej 
się komplikuje. 

Zajęci przy regulacji ul. 
Piłsudskiego robotnicy za- 
strajkowali na znak pro- 
testu przeciw wypowiedze- 
niu im zajęcia, spowodu 
wyczerpania się zasiłków z 
Funduszu Pracy. 

Prezydent miasta p. Fi- 
szer wyjechał do Warsza- 
wy w sprawie uzyskania 
uchwalonej przez Radę m. 
pożyczki w sumie 80.000 
w Banku G. Kr. i innych 
aktualnych sprawach miej- 


skich. 


Tani pobyt 


w Warszawie 


i całkowitem utrzymaniem 


poleca 


HOTEL ROYAL 


ul, Chmielna 31 


w pobliżu Dworca Główn 


fabrykę i przystąpili do 
pracy, darząc calkowitem 
zaufaniem inspektora W rós 
blewskiego, przed defini- 
tywnym ustaleniem warun- 
ków. 

Jak się okazało, sześciu 
wodzirejów  komunistycz= 
nych trzymało na wodzy 
tysięczne rzesze pracowni= 
ków, a grunt dobry dusz 
polskich został przez lns= 
pektora Wróblewskiego tak 
dalece odbagniony, że po 
ostatnim przemówieniu Ins: 
pektora w fabryce, jeden 
z robotników zwrócił się 
do towarzyszy pracy z res 
zolucją wzięcia udziału w 
wyborach do Sejmu i rezo- 
lucja ta bez sprzeciwów 
została uchwalona. 


Nr. 22. 


Walne Zebranie 
Ochotniczej Straży 


Poż. w Piotrkowie 


Zarząd Ochotniczej Straży 
Pożarnej m. Piotrkowa zawia* 
damia wszystkich członków 
czynnych i popierających, że 
Walne Zebranie Straży odbę- 
uae się w dniu 6 października 

r. 

Porządek dnia: 

Wybór prezydjum, 

Odczytanie protokółu z os- 
tatniego Walnego Zebrania, 

Sprawozdanie Zarządu, dru- 
ha Skarbnika, Komisji docho- 
dów niestałych, druha Komen- 
danta, Komisji Rewizyjnej, 

Uchwalenie preliminarza bud- 
żetowego na rok 1935/36, 

Wybór Prezesa Zarządu, 

Wybór 3-ch ezłonków Ko- 
misji Rewizyjnej i 2-ch zastęp. 

Wybór komendanta 

Wolne wnioski. 


Echa pobytu lotników belg. 


pod Piotrkowem 

W swoim czasie donosił 
„Dziennik Narodowy“ o wy- 
lądowaniu w majątku Wilko- 
szewice koło Gorzkowice ba- 
lonu sławnego lotnika bel- 
gijskiego Ernesta Demuytera 
z kolegą swoim Cockelber- 
giem. Obaj ci lotnicy, któ- 
rzy tak niespodziewanie ,,spa- 
dli z nieba“, doznali nader ` 
serdecznego przyjęcia w po- 
bliskim dworze państwa Wik- 
torostwa Sokołowskich w Goś= 
cinnej, podejmowani z praw- 
dziwie staropolską gościnnoś- 
cią. Z żalem żegnani odje= 
chali koleją do swej Ojczyzny, 
skąd, mimo upływu długiego 
już czasu utrzymują dotych- 
czas przwdziwie przyjacielską 
korespondencję z Gościnną. 
Jakże miłą dla Polaków nies- 
podzianką, a szczególnie dla 
państwa Sokołowskich, była 
niedawna audycja radjowa 
z Brukseli na temat pobytu 
lotników belgiiskich w Pol- 
sce, staropolskiej gościnności 
i wysokiej kultury dworu 
polskiego w Gościnnej. 

Ten kontakt z Belgją i pro- 
paganda dobrych stron na- 
szego społeczeństwa przez 
cudzoziemców, znajdą żywy 
oddźwięk. 


Obok wyko-. 


Dr. A. Leszmian 
(Gorzkowice) 


Wrażenia z podróży morskiej 
do Kopenhagi 


Iv 


Przedpołudnie drugiego dnia poświęciliśmy — 
w myśl zgóry powziętego planu — zwiedzaniu mu- 
zeów i teatrów. W muzeum Tornwaldsena, najwy- 
bitniejszego rzeźbiarza duńskiego z I-wszej połowy 
ubiegłego stulecia, obok ogromnej ilości rzeźb w sty- 
lu klasycznym znaleźliśmy również dobrze nam zna- 
ne kopje pomników Kopernika i Poniatowskiego. 
Muzeum, urządzone z wielkim pietyzmem dla pa- 
mięci sławnego rzeźbiarza, świadczy o kulcie wdzięcz- 
nego narodu dla wielkiego syna Danii. 


Drugie skolei muzeum, tak zwana lyptoteka, 
jest zbiorem wykopalisk z rozmaitych epok rozma- 
itych narodów starożytnych. Znajdziemy tu dzieła 
sztuki starożytnych Egipcjan, Greków, Rzymian, 
mieszkańców Palmiry, a nawet Etrusków. Powstałe 
jako skromna fundacja bogatego piwowara-patryjoty 
Kargla Jakobsena, z jego własnych zbiorów, rozro- 
sło Się z czasem do rozmiarów wielkiego muzeum, 


a 


palisk starożytnych i przedhistorycznych mieści się 
w tem muzeum sala nowoczesnych rzeźbiarzy fran- 
cuskieh, podobno najpiękniejsza z obcych poza 
Paryżem. 

Teatr królewski, bardzo ładny, choć niewielki, 
ma piękny foyer. 

Nie pominęliśmy też parlamentu, złożonego 
z dwu izb: izby gmin i senatu, mieszczących się w 
jednem skrzydle pałacu królewskiego Christiansborg. 

Na zakończenie przedpołudnia pobieżnie zwie- 
dziliśmy ratusz, gdzie mimo godzin urzędowania 
i wielkiej ilości interesantów panowała wzorowa 
cisza, j 

Po obiedzie i dłuższym już odpoczynku zwie- 
dziliśmy popołudniu ogród zoologiczny, urządzony 
bardzo starannie z pięknymi okazami zwierząt za- 
morskich, daleki jednakże od ogrodów tego typu 
w wielkich stolicach europejskich. 

Natkani starożytnością po czubki włosów, wie- 
czór spędziliśmy w lokalu całkiem nowożytnym zna- 
nym pod nazwą Valencji. Jest to jeden z najele- 
gantszych lokali rozrywkowych, coś w rodzaju ka- 
baretu, urządzonego z niespotykanym u nas prze- 
pychem, o dwu orkiestrach, rozmieszczonych w 
przeciwległych końcach ogromnej sali. Orkiestry 
te grają naprzemian, więc taniec nie ulega przerwie. 
Rzecz charakterystyczna: Tańczyło tam znacznie 


więcej starszych panów i pań, niż młodzieży. W 
przerwach variate: śpiew. taniec nawet popisy akro- 
batyczne. Efekty świetlne dopełniają całości. 

Nad wszelki wyraz zmęczeni, w radosnej jed- 
nakże świadomości gorliwie spełnionego obowiązku, 
wracamy na statek, by nieco wypocząć przed ocze- 
kującymi nas trudami następnego dnia. 

Trzeci, niestety, ostatni już dzień naszego po- 
bytu w Danji, poświęcony był zwiedzaniu prowincji, 
zwanej Północną Zelandją. Podróż naokoło tego 
pięknego zakątka Danji odbyliśmy autokarami, zwie- 
dzając w drodze trzy zamki królewskie: Frederik- 
sborg, Fredensborg i Kronborg. 


Nie będę się wdawał w opisy szczegółów, bo 
musiałbym chyba nawet z tych skromnych okru- 
chów, które udało mi się zapamiętać, napisać całą 
książkę. Chcę tylko zaznaczyć, że dzieje tego ry- 
cerskiego narodu, jego walk i zmagań, jego wojen, 
jego klęsk i zwycięstw — znajdują wierne odbicie 
w zbiorach dzieł sztuki w zamkach tych obficie na- 
gromadzonych. MHistorja rodziny królewskiej i cha- 
rakterystyka poszczególnych władców tego ongiś 
potężnego kraju — jak w kalejdoskopie przewija 
się przed oczami zachwyconego widza. W zamkach 
tych znajdujemy ewolucję urządzenia królewskiego 
domu od średniowiecznej, przepięknej w swym ro- 
mantyźmie, komnaty rycerskiej, sali myśliwskiej aż 
po nowoczessy wykwintny buduar. 
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